
SOSNOWIEC. KATOWICE.

1
08/0 88 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
vnliH^ R0K Nt. 15<

Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. Cena egzemplarza 20 groszy.
... ........................................................ ■Willi.................. II ..... ........................................................................................................... ..... ......

NIEDZIELA 16 STYCZNIA 1927 ROKU.

J278

T

STANISŁAW CIECHANOWSKI
właściciel Dóbr, Fabryk i Kopalń „Grodziec",

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął 
w Panu dnia 15-go stycznia 1927 roku w Grodźcu, przeżywszy lat 82.

W zmarłym tracimy Człowieka wyrozumiałego o niezwykłych zaletach serca, który 
w razie potrzeby zawsze chętnie spieszył z pomocą swym pracownikom.

Oby Mu ta ziemia ojczysta lekką była!

Byli Pracownicy Kopalni i Cementowni „Grodziec".

i
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STANISŁAW CIECHANOWSKI 
właściciel Dóbr, Fabryk i Kopalń „Grodziec”, 

opatrzony św. Sakramentami, po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł dnia 15-go stycznia 
1927 roku w Grodźcu, przeżywszy lat 82.

i
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Kopalni i Cementowni „Grodziec"
Zakładów Solvay w Polsce.

Dnia 15 stycznia 1927 r. zakończył życie w Grodźcu

STANISŁAW CIECHANOWSKI
Prezes Rady Zarządzającej Grodzieckiego Towarzystwa Kopalń, Węgla i Zakładów 

Przemysłowych.
S. p. Stanisław Ciechanowski byt założycielem naszego Towarzystwa i od 

początku aż do ostatniej chwili stał na jego czele jako Prezes Rady Zarządzającej.
Światłemu Jego kierownictwu Towarzystwo nasze zawdzięcza pomyślny 

rozwój.
Cześć Jego pamięci!

Grodzleckle Towarzystwo Kopalń Węgla 
i Zakładów Przemys:i r/ch.
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Rozbicie wielkiej organizacji komunistycznej.
Zaraza komunistyczna przybrała zastraszające rozmiary. 

Na czele akcji stało jedno z ościennych państw.
ARESZTOWANIE 3-ch POSŁÓW. | 

Waraziawa, 15.1 (Tel. wl.) — W nocy ■ 
« piątku na sobotę zostało dokonane sze- < 
■"eg aresztowań na terenie całej Rzplitej • 
w związku z podjętą akcją przeciwko i 
propagandzie komunastycznej.

W Wilnie aresztowano 3 posłów należą 
ęvch do białoruskiej „Hromady**,  a mia­
nowicie: Pawła Taraszkiciwicza, Michaj­
łowskiego i Wołoszyna. Aresztowań do­
konano na zasadzie wiadomości o bezpo­
średnim udziale posłów w akcji antypań­
stwowej, co potwierdziła dokonana rewi­
zja w czasie aresztowania. Liczne listy 
kompromitujące dostatecznie potwierdzi­
ły udział posłów w robocie wywrotowej.

Rewizyj i aresztowań dokonano w no­
cy z piątku na sobotę niemal we wszyst­
kich większych miastach, w Wileńszczy 
śnie, Nowogródizkietn i Polesiu oraz w • 
mniejszych ośrodk. Liczniejszych areszto- ■ 
nań dokonano w Warszawie, Wilnie, j 
Białymstoku, Łodzi, Nowogródku, Łucku s 
aa Polesiu itd. Na Polesiu znajdowała się ‘ 
Centrala akcji komunistycznej na Poznań -s 
’ Pomorze.

UDZIAŁ OŚCIENNEGO PANSTY.a,
Sensacyjnym szczegółem w wyniku 

śledztwa, jest stwiedzenie, że całą organi ; 
zacją kierowało jedno z mocarstw oścień- I 
nych. Fakt ten potwierdzają obfite korę- I 
spondencje ze szczegółowemi instrukcja- ; 
■ni, znaleziono u jednego z uwięzionych i 
posłów.

Organizacja komunistyczna w Polsce i 
otrzymywała poważne sumy pieniężne | 
■a prowadzenie roboty. Znalezione zosta- 
Y Vsty płatnicze. Na jeden tylko okręg ■ 
■'ypadio miesięcznie około 2000 dolarów 
llbsyd}um. Wśród różnorodnego materja 
u f,ostaiy się w ręce policji tajne szyfry 

plany sytuacyjne i sprawozdania.
\tcja, celem zlikwidowania organiza- 

k-munl; tycznej została wdrożoną 
’ władze policyjne przed dwoma mie 

eami. Początkowo władze chciały się 
'.■gać wydania posłów komunisty- 

czuyci*.  wstrzymano się jednak z tem, a- \
l.y  nie wzbudzić czujności komunistów i 
postanowiono dokonać aresztowań 
•chwytawszy posłów „na gorącym uczyń 
ku“. '

KONSTYTUCYJNE PRZEPISY.

Po dokonaniu aresztowania sędzia śled 
czy natychmiast o tem zawiadomił mar­
szałka Sejmu zgodnie z Konstytucją.

Art. 21 Konstytucji powiada:
W wypadku schwytania posła na górą 

cym uczynku zbrodni pospolitej, jeżeli je 
go przytrzymanie jest niezbędne dla za­
bezpieczenia wymiaru sprawiedliwości, 
względnie dla unieszkodliwienia skutków 
przestępstwa, władza sądowa ma ohowią 
zek bezzwłocznego zawiadomienia o tem 
marszałka Sejmu dla uzyskania zezwole­
nia Sejmu na areszt i dalsze postępowa-, 
nie karne. Na żądanie marszałka za 
trzymany musi być niezwłocznie zwolnio 
ny.

Marszałek Sejmu wystosował do p. mi 
niistra sprawiedliwości następującej treś- 
cijplsmo:

Dowiedziałem się prywatnie jakoby do 
konane zostało aresztowanie posłów Ta­
rasiewicza, Michajłowskiego i Woło­
szyna.

Proszę p. ministra o zakcmuaitowanie 
mi, czy wiadomość ta odpowiada rzeczy­
wistości i na jakiej podstawie dokonano 
aresztowania.

Podpisano:
Marszałek Sejmu, Rataj.

GRUBE RYBY.
Na terenie Warszawy dokonane zosta­

ło około .200 rewizyj i około 120 areszto­
wań. Zlikwidowana została egzekutywa, 
cały aparat propagandowy i kolportażo­
wy oraz ujęto organizację bojową terro­
rystyczną, która w najbliższych dniach 
miała rozpocząć działalność. Aresztowa­
no również kilku członków Centralnego 
komitetu partji komunistycznej.

Przy ul. Dzielnej wywiadowcy policji 
politycznej spotkali poszukiwanego od 
lat kilku Antoniego Olszewskiego, prze­
bywającego w Polsce jako emisariusz 

Kominternu moskiewskiego, który szedł 
w towarzystwie członka egzekutywy Lej 
zora Szajkowskiego. Gdy komuniści zo­
czyli wywiadowców chcieli ich wciągnąć 
w zasadzkę i tam się z niemi rozprawić. 
Plan się nie udał, ponieważ rewolwery 
mieli nieodbezpieczone i obaj zostali are­
sztowani.

Policji udało się wykryć również tajną 
drukarnię oraz olbrzymie składy bibuły 
propagandow ej drukowanej w języku poi- i 
skini, białoruskim, rosyjskim, żydowskim, S 
niemieckim.

ZARAZA W MINISTERJUM.
' Skonfiskowana została znaczna ilość 
dolarów i ztotyoh. Okazało się, że funk­
cjonariusze komunistyczni pobierali 100 
dolarów pensji miesięcznej i otrzymywali 
bilety I-ej klasy na kolej.

Wśród aresztowanych znajduje się u- 
rzędnik ministerialny 6-ej kategorji p. J., 
oraz urzędnik z głównego urzędu staty­
stycznego.

Skompromitowaną jest spółka wydawni 
cza „Książka**.

KOMUNIKAT PÓŁURZĘDOWY.
Warszawa, 15.1 (PAT) — Pewne orga­

nizacje, działające od dłuższego czasu na 
terenie państwa, rozwinęły działalność, 
której koszta przekraczają możliwość po 
krywania ich prywatnemi funduszami. 

Kondor Mmiti staniu oa
Warszawa, 15-1. (Tel. wł.). W dniu dzlsiej- . praw, degradację i wydalenie z wojska.Areszt 

szym ogłoszony został wyrok w głośnej spra- 1 śledczy nie został zaliczony, ś
wio nadużyć, popełnionych przez komandora j Reszta ’ obwinionych skazana została na i 
Bartoszewicza. j 2 — 3 miesięcy, z zawieszeniem wykonania ,

Wyrek skazuje b. komandora Bartoszewi- j wyroku na przeciąg 1 roku, 
c 5 łat ciężkiego więzienia, pozbawienie

Pod polską banderą. | 
POLSKA FLOTA HANDLOWA TRANSPORTUJE DRZEWO.

Gdańsk, 15-1. (PAT.) W dniu 14 bm. polski 
okręt handlowy „Poznań" pod dowództwem 
kap. Łabędzkiego odjechał do Calais z ła­
dunkiem drzewa. W kilka godzin później sta­
tek „Kraków" pod dowództwem kap. Nie- 
dziarowicza wyszedł również z drzewem do 
Rouen. Dziś wieczorem statek „Wilno" pod 
dowództwem kap. Stankiewicza wyjeżdża do 

Niemcy godzą się
ROZBUDOWA INNYCH FORTYF

Paryż, 15-1. (AW). Odnośnie do toczących 
się rokowań w sprawie rozbrojenia niemiec­
kiego. ..Echo de Paris" dono&i:

Międzynarodowy komitet wojskowy otrzy­
mał polecenie odrzucenia odrazu propozycyj 
niemieckich w sprawie fortyfikacyj wiPrusach 
wschodnich. „Petit ParUien" donosi, że wska- 
za.nem byłoby usunąć to, co mogłoby uspra­
wiedliwić zaniepokojenie Polski, która niema 
wcale zamiaru nikogo niepokoić.

„L*  Petit Joumal" uważa, że można dojść

Hull z ładunkiem drzewa, a statek „Katowi­
ce" pod dowództwem kap. Ramińskiego do 
Gefłe z ładunkiem węgla. Statek „Toruń" pod 
dowództwem kap. Miinzla wyrusza w podróż 
w poniedziałek do Rouen z drzewem. Z po­
wyższego widać, że wszystkie statki żeglugi 
polskiej otrzymały ładunki ,a niektóre z nich 
mają nawet zapewnione ładunki powrotne, 

zburzyć twierdze?
iACYJ ZOSTANIE WSTRZYMANA.

do porozumienia w pewnych punktach. Drę- 1 
ga do ostatecznego porozumienia jest jeszcze 
bardzo daileka, ale nie może też być mowy o 
zerwaniu porozumienia lub jego odroczeniu. 
Gen. Pawels złożył ponadto piśmienne orze­
czenie ,że kilka twierdz na wschodzie zosta­
nie zburzonych, a rozbudowa niektórych for­
tyfikacyj zostanie wstrzymana. Wedle „Echo 
de Paris", w kołach zbliżonych do Brianda 
utrzymuje się przekonanie, że propozycja nię- f 
mieoka jest możliwa do podjęcia rokowań.

TwrniTiTi mu i iiiry~r-7T:_____________

Rząd skłonny 
podwyższyć cenę cukru.

«
Warszawa, 15.1 — Dnia 13 bm. w Min. 

skarbu odbyła się konferencja przedsta­
wicieli cukrowni, byłej Kongresówki o- 
raz byłego zaboru pruskiego a przedsta­
wicielami Min. skarbu. Cukrownie byłe­
go Królestwa Polskiego reprezentował p. 
Zagleniczny, cukrownie byłego zaboru 
pruskiego p. Życbliński. Tbmatem obrad 
była sprawa podwyżki cen cukru, która 
ma wynosić na wiórku 10 złotych.

Wobec wyniku przeprowadzonej przez 
Rząd ankiety w cukrownictwie, wystąpić 
no z wnioskiem, aby cukrownie, słabo lub 
źle się rentujące, pobierały z podwyżki 
większe kwoty, zaś cukrownie dobrze się 
rentujące, uaprzykład. w byłym zaborze 
pruskim, mniejsze kwoty. Przedstawicie > 
le cukrowni poznańskich, na repartycję I 
tego rodzaju, nie chca się zgodzić, wobec I

Sowite opłacanie instruktorów, agitato­
rów, agentów’, wydawanie licznych odezw 
broszur i pism za darmo, rozdawanie i sza 
fcwanie bezzmrotnemi pożyczkami dla 
zjednania sobie zwolenników — świadczy * 
o tem, że działalność tych organizacyj o- i 
piacają obce czynniki. Na czele tej orga­
nizacji stało kilku posłów sejmowych, 
którzy rozporządzali szeroką ręką fundu­
szami, poeto dzącemi z obcych źródeł. 
Takiej działalności, wymierzonej ku szko 
dzie państwa Rząd nie mógł nadal tolero­
wać. Rząd nie mógł dopuścić do szerze­
nia zamętu wśród spokojnej ludności i 
knucia zbrodniczych planów, dążących 
do wywołania zamieszania na rozkaz ob­
cych czynników. Posłowie, którzy stali na 
czele wymienionych organizacyj, a mia­
nowicie: Taraszkiewicz, Wołoszyn, Rak- 
Michajłowskij zostali aresztowani wraz z 
innymi przywódcami tych organizacyj.

WYJAŚNIENIE MIN. MEYSZTOWICZA.
Warszawa, 15.1 (TeL wł.) — Wieczo­

rem o godz. 8-ej przybył do marszałka 
Rataja minister Meysztowicz i doręczył 
odpowiedź na pismo p. marszałka w spra 
wie aresztowania 3-ch posłów. Odpowiedź 
ta brzmi:

— W odpowiedzi na pismo p. marszał­
ka z dnia 15.1 br. w sprawie aresztowa­
nia 3-ch posłów, komunikuję, że według 
telegraficznego sprawozdania podproku- 

czego obrady w Min. skarbu, których za­
daniem było doprowadzenie do uzgodnię 
nia poglądów pomiędzy cukrowniami by 
lego Królestwa Polskiego, nie doprowa­
dziły do wyniku.

Podział 
powiatu Będzińskiego.
Warszawa, 15-1. (Tel. wł.). Dnia 14 bm. o 

godz. 5 pop. odbyło się pod przewodnictwem 
p. marszałka Piłsudskiego posiedzenie Rady 
ministrów, na którem między itinemi uchwa­
lono projekt rozporządzenia Rady ministrów 
z dnia 12 gnictaia 1926 r. o podziało pow. 
Będzińskiego i utworzeniu powiatu Zawier- 
ekiego z siedzibą władz powiatowych w Za­
wierciu.

Rada ministrów przyjęła do wiadomości 
projekt rozporządzenia ministra skarbu, usta­
lający opłaty wywozowe dla żyta i. mąki. na. 
sumę 15 zł. od 100 kg. Stawka powvi-za o- 
bowiązuje do dnia 1 marca rlb- 

ratora przy sądzie apelacyjnym w Wilnie 
zostali zatrzymani posłowie Bronisław 
Taraszkiewicz, Rak-Michajłowski i Pa­
weł Wołoszyn za faktycznie dokonywaną 
zbrodniczą działalność, wymierzoną prze­
ciwko całości Państwa a kierowaną przez 
obce czynniki i za pieniądze zagranicy.

Przytrzymanie posłów było niezbędnem 
zarówno ze względu na charakter prze­
stępstwa, jak i dla umożliwienia dzia- 
wydania posłów wraz z odpowiedniem u- 
wydania posłów wraz z odpowiednim u- 
motywowaniem będę miał zaszczyt prze­
słać w najbliższym czasie.

Minister Meysztowicz zabawił u mar­
szałka Sejmu okolo( godziny.

« DALSZE SZCZEGÓŁY.
Warszawa, 16.1 (Tel. wł.) — Godz. 1 

w nocy. Z dalszych szczegółów śledztwa 
wynika, że władze państwowe rozbiły ak 
cję antypaństwową zakrojoną na szeroką 
skalę, kierowaną przez jedno z państw 
ościennych i zasilaną przez to państwo 
zasiłkami dolarowemi. Władze są w po­
siadaniu ćbkumentów stwierdzających, 
że poszczególne okręgi otrzymywały od 
tego państwa zapomogi w wysokości od 
1500 — 2500 dolarów. Pobory instrukto­
rów wynosiły od 125 — 150 dolarów’.

W akcji komunistycznej organizacji za­
mieszany jest Bank kooperatywny w Wił 
nie, którego dyrektorowie Ostrowski i 
Kowsza zostali aresztowani. W Glębo- 
kiem został aresztowany dyrektor Soko­
łowski. W Pińsku dokonano rewizji. Za 
pośrednictwem tego banku wypłacone by 
ły pieniądze kierownikom okręgów komu 
nistycznych w Polsce, w formie poży­
czek, na zlecenie obcych czynników.

ARESZTOWANIA.
W Warszawie aresztowano 8U osób, 

przeprowadzono rewizyj 120; w Białym­
stoku aresztowano 5 członków komin­
ternu i 5 członków okręgowej rady; w 
Bielsku 23; w Grodnie 6; w Sokółce 5; w 
Wolkowyskach 3; w Wilnie 11 (w tern
3-ch  posłów); w Oszmianach skonfiekowa 
no broń; w Dzieściańskim powiecie 6; w 
Nowogródzkiem 10; na Polesiu 6.

' Dokonano rewizji u 8 osób z Banku 
kooperatywnego i aresztowano urzędni­
ka Lipskiego.

P. Miedziński ministrem?
Warszawa, 15-1. (Tel. wł.). Krążą pogłoski, 

że na nowoutworzone Minfeterjum poczt i 
telegrafów upatrzony je-t. poseł Miedzim-ki. 
Sprawa ta rozstrzygnąć się ma około środy.

Nafta koło Inowrocławia
Warszawy 15-1. (Tel. wł.). S? .j g 

cze otrzymały wiadomość, że około Inowro­
cławia natrafiono no wielkie te-eny naftowe. 
Wiadomość ta wywołała wielkie zaintereso­
wanie.

Zjazd rektorów polskich 
szkół akademickich.

Kraków, 15-1. (PAT). W sali senatu Uni­
wersytetu jsgśeflońsikiego rozpoczęły się dziś 
obrady zjazdu rektorów wszystkich polskich 
szkół akademickich. Tematem obrad są spra­
wy wewnęt-rzno-unŁwereyt-eckie, głównie na­
tury gospodarczo-administracyjnej.

Górnicy czescy nie chcą 
strajkować.

Praga, 15-1. (PAT). Odbyło się tu żebranie 
górniczych związków zawodowych, w którem 
wzięli udział przedstawiciele socjal-demo<kra- 
tów czeskich i niemieckich, narodowych so­
cjalistów i stronnictwa ćhrześ<jańsko-socjal- 
nego.

Wniosek komunistyczny co do bezzwłocz­
nego rozpoczęcia etrajuku w przemyśle górni­
czym, został odrzucony, chociaż uznano ko­
nieczność wszczęcia walki o podwyższenie 
płac. Rozpoczęcie tej walki Dos:-jdn.v.iono i>*  
dnak. narazie odłożyć.
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KINO „OAZA“
Dziś i dni następne

Diabelski Cyrk
Dramat w 10 aktach. 

Nad program: Komedja w 2 aktach. 
Wkrótce: „TARGOWISKO ŻYCIA".

PRZEGLĄD PRASY
Złe czasy dla oszczer­

ców.
Przed kilkit dniami zapadł w Sądzie a- j 

pelacyjnym wyrok na redaktora „Głosu j 
Prawdy", ip. Śtpiczyiiskiego, za zniesła- ! 
wienie korpusu oficerskiego. Sąd slkazał ' 
go na 2 tygodnia aresztu, a jest to' już i 
siódmy wyrok. Skazano również onegdaj l 
redakcję „Polski Zbrojnej1*.  W piśmie tem s 
24 sierpnia w Nrze 23? w artykule „Pod ■ 
sąd" zarzucono „Słowu Pomorskiemu11, • 
że „stoi na służbie nieprzyjacielskiej1* i j 
„prowadzi robotę antypaństwową, obli- ; 
czoną na korzyść wrogów, którzy za nią ; 
pewnie sowicie zapłacą11. Oskarżony by: , 
p. I. Krygier.‘Sąd wykluczył jawność o- ! 
brad i skazał za kalumnję „Polskę Zbrój . 
ną“ na 300 złotych grzywny i publikację . 
wyroku.

Przytaczając powyższe wyroki, p. A. 
Nowaczyński na lamach „Gazety War­
szawskiej11 takie snuje reflekcje:

W ten sposób sądy pouczają też pe­
dagogicznie opinję publiczną, jaka jest 
różnica między satyrą, persiflażem i 
pamfletem politycznym a paszkwilem, 
tkalumnją, zniesławianiem i szkalowa­
niem, uprawianem przez dzikich i po­
nurych dyffamatorów zawodowych. i 
Przy tej zaś sposobność p. Nowaczyń- | 

ssi wskazuje na pomylenie pewnych po- | 
jęć- I

W opinji publicznej — pisze on —< S 
szerokich rzesz myślących nieco pry- | 
mitywnie, grubo i uogólniająco bar- | 
dzo często identyfikuje się pojęcia: j 
szyderca i oszczerca,pamflecista a kału 
iriiator, satyryk a paszkwilant. W pra­
sie operuje się terai pojęciami w ten 
sposób, że paszkwilantem nazywa się 
polemistę obozu wrogiego, a pamfleci- 
stą bojowca obozu własnego. Jest to 
również błędne. Paszkwil jest to na­
paść uwłaczająca czci i honorowi na- . 
padanego, pomawiającego go o czyny 
niehonorowe, kolidujące z kodek-*  
6em, kryminalne, szarpiące jego życie 
prywatne i rodzinne. Natomiast pam- 
flet zajmuje się sarkastycznie tylko 
publiczną działalnością ludzi prywat­
nych, posługując się bronią dowcipu, 
ironji, perśiflażu. Kalumniatorstwo i 
paszkwil zawodowo uprawiali po 
dniach majowych pp. Styczyński i 
Skwarezyński oraz nieznane pseudo- ! 
nirny w „Polsce Zbrojnej11. P. Skwar- • 
czyński wyda! kilka numerów pisma ' 
poświęconego wyłącznie kalumniom, i 
oszczerstwom i łupieniu ludzi z czci i 
wiary. To samo p. Stplczyński. W o- 
etatnich dniach sądy zabrały się nieco 
do tępienia tych zawodowych kalum- 
niatorów.

Termin płacenia.
Zbliża się termin głosowania nad budże­

tem. Dzień, w którym odbędzie się głosowa­
ni, będzie jednocześnie dniem, w którym wy- : 
razi się stosunek Sejmu do Rządu. Stosunek . 
obozu narodowego jest znany: daleko idące 
krytyczne stanowisko, pełne rezerwy i po­
wściągliwości. Lewic/ wraz z mniejszościami ’ 
z entuzjazmem powitawszy dojście do wła­
dzy rządu pomajowego, poczyna lawirować, 
grymasić, coraz częściej przebąkując o przej­
ściu do opozycji, czując eię zawiedzioną w 
swych nadziejach.

Wyrazem tych nastrojów jest „Nasz Prze- 
gi; . , który zniecierpliwiony 7-miesięcznem 
czekaniem, pisze:

Istotnie, polityka wyczekująca każę przy 
puszczać, że się na coś czeka. Ale siedem 
miesięcy istnienia „nowego kursu44 chyba 
wystarczyły na to, aby wprowadzić jakieś 
zmiany na lepsze w porównaniu ze etanem 
poprzednim. A skoro żadna donioślejsza 
zmiana nie fiaistapiła, dalsze czekanie sta­
je się nonsensem. Coprawda powiada się, 
że u pralek obecnego Riadu pociągnąłby 
za sobą powstanie rządu gorszego, lub zgo­
ła zapanowanie chaosu. Ale tak sprawy 
etawiaó nie wolno. Opozycja ideowa nie 
jest siłą burzącą, lecz twórczą. Stanowcze

dalej będzie się tylko bawił w prostą fra- | 
zeologję, to cala demokracja — zarówno ! 
polska, jak i incplemienna — odwróci się i 
od niego, zmusi go do poważnego zastano- i 
■wienia się nad sytuacją. Będzie musial zde- 1 
cydować się, czy ma hołdować hastom, w 
imię których dokonał przewrotu, czy też 
kontynuować kierunek, przeciw któremu 
walczy! ideowo i orężnie. Obóz majowy po 
długiem wahaniu i mydllrowaniu musi wy- . 
brać, z kim chce kroczyć, przyczem winien I

DR. MARX. PRAWDOPODOBNIE

Berlin, 15-1. (PAT). Urzędowo komunikują 
za pośrednictwem Biura Wolffa, że prezydent 
Hiiidenburg przyjął przed południemTia kb-n- I 
f '"i':itjl w sprawie sytuacji politycznej i two- | 
rżenia rządu przywódcę frakcji centrum, po- 1 
sla Gur-ra.r la, przywódcę frakcji nicnfiecko- , 
narr- ;. Ji hr. Wc; tarta i ministra pracy dr. i 
B.anna.

W ciągu popołudnia prezydent przyjmie je- j

Rozłam w partiach niemieckich.
GDAŃSZCZANIE NIE CHCĄ SIĘ WIĄZAĆ Z POLITYKĄ RZESZY NIEMICKIEJ.

Gdańsk, 15-1. (PAT). Niemiecko-gdańska 
partja ludowa, będąca do tej pory odłamem 
niemieckiej partji ludowej Rzeszy, uchwaliła 
na wczorajiszem zebraniu odłączyć się od nie­
mieckiej partji ludowej i przeistoczyć się na 
zupełnie samodzielne stronnictwo pod nazwą 
niemiecko-gdańska partja ludowa i gospodar- 
cza. Krok ten jest podyktowany, jak stwier­
dza uchwała zarządu partji, koniecznością 
prowadzenia w Gdańsku polityki wyłącznie

Zawierucha meksykańska.
ZANIEPOKOJENIE LOSAMI BISKUPA DIAZĄ

Meksyk, 15-1. (PAT). W ostatnich dniach 
ujawniają się coraz Latdzfej przeciwieństwa 
między stronnictwami. Z jednej strony orga­
nizacje robotnicze i inne odbywają masowe 
zebrania, aby protestować przeciwko impe- 
rjalkunowi amerykańskiemu, z drugiej stro­
ny kola katolickie ujawniają zaniepokojenie 
i obawę z powodu aresztowania biskupa Dia- 
za. Według jednych pogłosek miał on być

Mowy mikado Hirohito.
NIEULECZALNIE CHORY?

Z Tokio donoszą, że choroba nowego 
cesarza Tirohito, który dopiero przed nie 
wielu dniami wstąpił na tron, wywołała 
w całym kraju ogromnie silne przygnę­
biające wrażenie.

Wprawdzie oficjalne biuletyny powia­
dają, że chodzi tutaj tylko o przelotną 
chorobę, wywołaną bólem i rozpaczą po 
śmierci ojca. Ale w kolach dobrze poinfor 
mowanych trapią się tem, że nowy cesarz 
jest również, jak jego ojciec obarczony 
nieuleczalną chorobą, której ofiarą padlo 
13 osób z rodzeństwa cesarskiego.

Zdaje się, że tragedja japońskiego do­
mu cesarskiego polegająca na tem, że od 
lat 50 nieuleczalna choroba zmiata wszyst 
kich męskich dziedziców korony japoń­
skiej w. młodym wieku, rozwija się dalej 
z nieubłaganą konsekwencją. Nie trudno 
sobie wyobrazić ciężką troskę politycz­
nych kół japońskich, zważywszy na to, 
że obecna dynastja panuje w kraju od 
2.500 lat.

Japończyk i dzisiaj jeszcze, choćby o- 
debrał najwyższe wykształcenie, uważa 
mikada za wyższą istotę, za pośrednika 
między Bogiem a ludnością, między kwia­
tem ludzi, a światem duchów. Tego na­
stawienia duszy japońskiej Europejczyk 
nigdy pojąć nie zdoła.

Mieszkaniec Europy w wymieraniu ce­
sarskiej rodziny japońskiej widziałby na­
turalne zjawisko, wywołane >tak niezwy­
kle długiem istnieniem tej dynastji. Po- 
prostu dostrzegałby w tem ogólne prawo 
przemijania i zanfieraniu. Ale w Japonji' 
upatrują w tem karę niebios za przewiny 
całego narodu, który zerwał ze staremi 
świętemi tradycjami.

Wielki cesarz Mutaohito swego czasu 
przepowiedział tę karę Bożą. Mutsohito 
był ostatnim zdrowym potomkiem swej

sobie uświadomić, że jeśli nawet jego wro­
gowie chwilowo go będą popierali, to tylko 
po to, aby go tem łatwiej obalić, gdy już 
dostatecznie ugrzężnie w bagnie reakcji. 
„Nasz Przegląd11 wyraźifie komunikuje o- I 

bazowi majowemu, że termin płacenia we- j 
feta, wystawionego w maju już nadszedł. I 
Dalszej prolongaty lewica wraz z mniejszo- i 
śoiami udzielić nie chce. A zatem — albo zo- ! 
stanie wykupiony, albo — protest...

i IM im.
TWORZYĆ BĘDZIE GABINET

szcze byłego kanclerzu Rzeszy dr. Marxa. Po­
wyższy komunikat prasa zaopatruje w przy­
puszczenie, że prezydent Hindenburg powie­
rzy w myśl propozycja centrum, próbę utwo­
rzenia rządu stronnictwa środka dr. Marxo- 
wi. Przyjęcie przez prezydenta Hindenburga 
dr. Brauna, świadczy, jak wielką rolę odgry­
wają w tych rokowaniach o utworzenie rządu 
zagadnienia polityki socjalno*  

!

gospodarczej, podczas gdy niemiecka partja ’ 
ludowa Rzeszy jest stronnictwem przeważnie j 
poktyoznem. Właściwą przyczyną zerwania 
jest jednak, jak eię zdaje, to, że niemiecka 
partja ludowa Rzeszy dąży do ścisłej koalicji 
ze stronnictwem niemiecko-narodowem, gdy 
natomiast niemiecka partja ludowa gdańska 
od szeregu lat toczy zaciętą walkę z nacjo­
nalistami.

wysłany na Kubę, według innych został stra­
cony .Episkopat w wydanym przez siebie ma­
niliście zaprzecza zarzutom, postawionym 
przez rząd, jakoby episkopat podburzał lud­
ność przeciwko rządowi i oświadcza gotowość 
udowodnienia niesłuszności tych oskarżeń. 
Manifest protestuje przeciwko aresztowaniu 
biskupa Diaza.

rodziny. Wszyscy jego dziedzice w kwie­
cie wieku zostali powaleni przez nieule­
czalną chorobę płuc i zdaje się, że obecnie 
wnuk jego, świeżo ukoronowany cesarz 
Hirehito, ma w swem organizmie również 
zarodki straszliwej choroby.

Ponieważ Hiroh/.o zawsze miał dosyć 
wątłe zdrowie, więc obawy Japonji nie są 
zupełnie nieuzasadniona,

HIRCHITO, 
nowy mikado Japonii.

Wiadomości ze stolicy.
AFERA WĘGLOWA W ARMJI. Jesz­

cze nie przebrzmiały echa procesu koman 
flora Bartoszewicza, a oto na świa­
tło dzienne wypłynęła niemniejszych roz­
miarów afera, sięgająca początkiem swo­
im roku 1923 — 24. Treścią jej masowe 
nadużycia przy dostawie węgla dla armji. 
a wykonawcami byli, prócz przedsiębior­
ców i niektórych hurtowników — nieste­
ty — również oficerowie armji czynnej. 
'Śledztwo w tej. sprawie rozpoczęto nieda­
wno i prowadzone ono jest przez specjal­
ną komisję przy współudziale prokurato­
ra wojskowego Kaczmarka .Daleko jesz­
cze do ukończenia badań w 'tej rozleglej 
sprawie i z tych względów nie możemy 
w danej chwili podać jej szczegółów; dziś 
już jednak można stwierdzić, że dzięki ma 
ch-inacjom aferzystów skarb straci! sumy 
sięgające setek tysięcy złotych.

NIERÓWNY PODZIAŁ KREDYTÓW 
DLA RZEMIEŚLNIKÓW. W sferach rze­
mieślniczych w Warszawie panuje wielkie 
rozgoryczenie. Rzemieślnicy w Malopol- 
see. i Wielkopolsce otrzymali już znaczne 
kredyty za pośrednictwem organizacyj 
spółdzielczych, podczas gdy rzemiosła w 
byłej Kongresówce zostały pominięte. 
Współdzielili rzemieślniczej powstałej 
przy Związku rzemieślników chrześcjan— 
posiadającej wielkie nieruchomości w 
Warszawie — udzielono zaledwie 50000 
zł. kredytu.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA W 
SZKOŁACH. Pisma warsWwskie donoszą, 
że 13 bm. Jan Fahjan, uczeń 3 klasy gim­
nazjum dnia 10 bm. wyszedł z domu i .wię 
cej nie wrócił, a w dwa dni później nade­
słał do rodziców, za pośrednictwem po­
słańca, list, w którym podał, że wyjeżdża 
do Rosji, gdyż taka rolą przypadła mu w 
udziale w drodze losowania.

EPIDEMJA SZKARLATYNY. Szkar­
latyna w Warszawie zaczyna się wzma­
gać. Jak donoszą pisma warszawskie, we 
wtorek w szpitalach było ogółem 239 cho 
rych na szkarlatynę, z czego 3 amarlo. 
W tygodniu od 1 do 8 bm. zanotowano w 
szpitalach 63 nowych ęhgrych, t. j. ó 15 
więcej niż w poprzednim tygodniu.

Kronika gos^uilarcza.
RUCH STATKÓW T-WA „WISŁA—BAŁ- 

TYK“ W TCZEWIE. Dnia 10 b. m. holownik 
Tyran z lichtugą moreka Jurek, załadowana
1.200  ton węgla opuścił Gdańsk z przeznacze- 
czeniem do Kopenhagi. Lichtugi „Bartek.44, 
„Bolek44, „Bronek'4 i niemiecka lichtugą 
„Walter44, która za holownikami „Sambo-4 
i niem. „Gladiator44 udały się z węglenf do 
Sbockhohnu, otrzymały powrotny ładunek ru­
dy z Oxoelosund (Szwajcarja) do Gdańska, 
6ą oczekiwane około 20 stycznia

POMYŚLNE SKUTKI POGŁĘBIANIA 
WISŁY. Przy ostatnich pomiarach w lo- 
jeździie Wisły Morskiej poniżej Tczewa, które 
uskuteczniono w pierwszych dniach stycznia, 
wyjaśniło się iż przebagrowane miejsce pod 
Czatkowami znakomicie się trzyma, tak że 
jedyną przeszkodę na polskim odcinku sta­
nowią przemiały wyżej położone, bliżej mia­
sta, których jeszcze nie ruszano, a które po­
czątkowo miały więcej wody niż mielizna 
gliniasta pod Czatkówami. Obecnie, wobec 
wysokiej wody, sprawa dalszego ‘polepsza­
nia dojazdu nie może być aktualna.

Z pieliły warszawski
Ceduła giełdy warszawskiej z dtiia 15-1-27,

AKCJE:
Bank Dyskontowy 10.00, Bank Handlowy 

3.20—3.25, Bank Polski 92.75—03.25, Bank 
Żacłiolal 1.75, Bank Spółek Zarobk. 7.00— 
7.25, Kijewski 0.27, Zgierz 1.80—1.85, Ele­
ktryczność 44.00, Siła i Światło 39.00, Czersk 
0.37, Częstocice 1.40, Gosławice 42.00—43.00 
Cukier 3.50—3.30—3.^, Łazy 0.18, Węgiel 
86.00—81.00—83.00, Żyrardów' 12.75—12.30 
—12.40, Haberbusz 81.00—82.00, Polska Na­
fta 0.25, Nobel 2.40, Cegielski 17.25-18.00, 
Fitzner 2.60, Lilpop 18.00, Modrzejów 5.15— 
4.85—4.95, Norblin 100.00, Ortwein 0.34. O- 
strowieeki 16.50—1450, 1’arowo'zy 0.60— 
0.67—0.64, Pocisk 1.60—1.70, Rudzki 1.35— 
1.30, Starachowice 2.40—232—2.34, Urstu 
1.75—1.80, Zawiercie 15.00, Janikowscy 1.33,

WALUTY I DEWIZY:
Dolar 8.98, Nowy Jork 9.00, Londyn 43.78, 

Paryż 35.85, Wiedeń 127.08, Praga 26.72 i pół 
Włochy 39.50, Szwajcarja 173.81, Hokui Ija 
360.71.

Tendeoc.a dla akc.wl mocniefeoa. dla wa>
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Atak na religję.
Masonerja w Polsce zbyt słaba jeszcze 

Napuściła korzenie, aby ujawnić swoją 
działalność. Jest cechą charakterystyczną 
tego międzynarodowego związku, że 
tani, gdzie tylko złekka zaczepiła po­
wierzchni życia społecznego, tam pracę 
prowadzi w ciemnych korytarzach kon­
spiracji. Trudno zaś mu uchwycić się i 
przymocwzać dk> dna życia publicznego 
tego państwa, w którem istnieje umiło­
wanie idei narodowej i przywiązanie do 
'Kościoła rzymsko-katolickiego. Te dwa 
czynniki, utrzymujące naród w granito­
wej dasfkonnłości, uniemożliwiają meso- 
nerji zapusazzania głębiej korzeni i pozka 
■••rżenie twórczej miłości Ojczyzny i oży­
wczej wiary w religję Chrystusową.

Matiaaesja uświadamia soHe jasno, że 
katolicyzm w Polsce i ideały narrdowe 
s? ze solbą mocno zsspołane. 1 nfetylko w 
Polsce nacjonalizm z Kościołem rzymsko­
katolickim są ze sobą ściśle zespolone. 
A lakiem zatem w Kościół katolicki, itrze 
Wleniem niewiary wśród młodzieży, w pro 
Wadzeniem rozluźnienia obyczajowego 
■-■Wracaniem umysłów ku naturaiiaty- 
eznym poglądom — temi metodami maao- 
nerja ma nadzieję rozprawić się za jednym 
zamac/iem ze znienawidzonym Kościołem 
rzymsko-katolickim i nacjonalizmem.

„Walka zacięte między katolicyzmem 
1 masonerią — powiedział „tef*  Dasmon, 
‘wybitny mason francuski — jest walką 
'm śmierć, bez wytchnienia i pardonu. 
Wszędzie, gdziekolwiek ukaże się czło­
wiek czarny, muszą znaleźć się masoni. 
Wszędzie, gdziekolwiek wzniosą krzyż, 
na znal; jago panowania, musi ukazać 
s,ę sztandar masoński, jako znak wolno­
ści®.

t-alcf „znak wolności® ulrazal się, 
•’a łamach półurzędowej „Epoki" w arty- 
'°1'- P- Gnkaeroa w związku z okólnikiem 
Wfłćff• • erjum oświaty o nauczaniu religji 
w Szkotach. W związku z okólnikiem, któ­
ry powołując się na art. 110 Konstytucji 
i 13 Konkordatu reguluje sprawę naucza­
nia religji katolickiej w szkołach i prak­
tyk religijnych, pisze p. Grostern:

„Międszy itinemi (okólnik) przed osta­
tnią zmianą na kierowniczym stanowi­
sku w Min. oświecenia ukazał się okólnik, 
który wywołać musi zdumienie w szero­
kich kotach demokracji i inteligencji pol­
skiej, okólnik, który wywołać może sze­
reg nieporozumień w cywilizowanym świe 
de, okólnik, którego nie może popierać 
nikt dbający o oświatę i kulturę w szfeole, 
ani wierzący, ani niewierzący, okólnik 
wreszcie antykonstytucyjny z ducha".

Cóż to za okólnik, który „musi wywo­
łać zdumienie w szerokich kolach demo­
kracji, który „może wywołać szereg nie 
porozumień w cywilizowanym święcie?"

Okólnik, tak tragicznemu określeniami 
uzupełniony przez p. Grostema, zawiera 
więcej, aniżeli przewiduje Konstytucja i 
Konkordat. „Dopóki — powiada p. Gro­
stern — nie mamy szkoły świeckiej, wy­
kład religji odbywać się musi i unormo­
wanie przepisów pod tym względem było 
nieodzowne". Natomiast za „niezgodną z 
prawem" uważa redaktor „Epoki" ezęść 
drugą okólnika, włączająca do całości na 
ńczania praktyki religijne, a ni. in. trzy, 
krotną wspólną spow iedź w szkołach.

Oto, co wywołało „cywilizowane" i „de 
'Sokratyczne" okrzyki, oburzenia u p. 
Grostema. Społeczeństwo poiskie nie 
'Piałoby powodów do zaniepokojenia temi 
^krzykami, zwłaszcza, że je wydal p. 
Grostern, gdyby jednak nie fakt, że wal- 
'ta z „Krzyżem" znalazła swój wyraz na 
lamach półurzędowego organu i poczyna 
'-staczać szersze kręgi, aniżeliby się po- 
tornie wydawało. Między innemi w po- 
“tazególnych związkach nauczycieli u- 
dtwała się wnioski stosowania nauki re- 

[ ligji w szkołach tylko w tym wypadku, 
gdy sobie życzą tego wyraźnie rodzice.

| I artykuł „Epoki" i uchwały nauczy­
cieli (zresztą jeszcze nieliczne) są rezujta 
tem ukrytej akcji ntasonerji, działającej 
pod pięknie tkanym płaszczykiem kultu- 

j fy> cywilizacji, demokracji. Zbyt przejrzy 
: stym jest ten płaszczyk, aby akcji skry­

wanej pod nim nie dostrzedz. A że prowa 
dzi nieuchronnie do osłabienia organizmu

Prawda o pożyczkach zagranicznych.
OD CZEGO AMERYKA UZALEŻNIA UDZIELENIE POŻYCZKI POLSCE.

Od czasu do czasu w pranie pojawiają się 
pogłoski o rzekomych ofertach pożyczko­
wych fiu ans jery amerykańskiej dla Polski. 
W związku z tego rodzaju wiadomościami 
czynione są przeróżne nadzieje, faktem jest 
bowiem, żc pożyczka zagraniczna w znako- t 
mity sposób dopomogłaby do rozwoju na­
szego życia gospodarczego,

W istocie jednak w tej chwili widoki uzys­
kania pożyczki, któraby przynio-sla Pokce 
korzyść, a nie wyzyskiwała ,ą i rujnowała, 
•są bardzo nikłe...,Dlaczego tak jest, wyjaśnia­
ją miarodajne sfery gospodarcze:

Na lokatę ewentualnej .pożyczki amerykań­
skiej na rynku amerykaihskim, nieprzygoto­
wanym jesaeze uo wchłonięcia pożyczki pol­
skiej, jest zawcześnie. Jeśli zlo>ty będzie osta­
tecznie ustabilizowany, budżet zabezpieczony 
przed ujemnemi wpływami rosnącej w kraju 
drożyzny, a bilans płatniczy zrównoważony, 
to operacje kredytowe z Polską będą aktual­
ne. Dzisiaj iinąnśjera amerykanka zachowu­
je eię naogół z wielką rezerwą wobec emisji 
polskich walorów. Potrzeba będzie bardzo 
wiele pracy, a przedewszystkiem dużo pro- 
pagandy rzeczowej i konsekwentnej, aby roz­
proszyć uprzedzenie rynku amerykańskiego, 
a jednocześnie natchnąć publiczność amery­
kańską zaufaniem do walorów polskich.

Zdaniem Wall — Sfreet, poza naszą birnoś- 
c-ią wobec energicznej propagandy wrogich 
nam czynników w Ameryce — na przeszko­
dzie naszych starań o pożyczkę stoją smutne 
doświadczenia, porobione przez polskich emi­
grantów z pańPtwowenń papierami polskiemi 
oraz historja z pożyczką Dillona, która e*ię  nie 
udała i której'jeszcze nie zapomniano. Os tatr 
nia zwyżka 8 proc, obligacy; Dillona robio­
na jeet przez samego Dillona, który pozbyć 
się stara w ten sposób swojego portfelu, za­
wierającego większość wypuszczonych obliga 
cyj polskich.

Patrząc ria trudności ulokowania pożycz­
ki Dillona, wypuszczonej na tak korzystnych 
dla wierzycieli warunkach, trudno przypuś­
cić, aby można w obecnej chwili ulokować w 
Ameryce nowa masę polskich obligaeyj. O 
wklej możliwości uzyskania pożyczki świad­
czy korespondencja z Nowego Jorku:

„W koliach Wall-Streot uważają pogłoski I 
o emUji pożyczki polskiej w sumie 100.000.000 [

lii Min ludzkiej
Przeprowadzony niedawno ogólnorosyj- 

ski spis ludności w Sowietach dostarczył 
sporo ciekawego materjału, dotyczącego 
życia na peryferjach Moskwy. Urzędnicy 
konskryibcyjni wpadali często przy pełnie 
nin swych obowiązków do takich nor i 
barłogów, o jakich istnieniu najmniejsze­
go pojęca nie mają nawet ajenci policyjni.

Obecnie niektórzy z urzędników kon- 
skrybcyjnych, obdarzeni talentem lite­
rackim, opisują na łamach pism sowiec­
kich swe wrażenia z pobytu wśród mos­
kiewskich szumowin podmiejskich. W 
szkicach tych odbija się z całą jaskrawo­
ścią życie dzisiejszej peryferji wielko­
miejskiej, dzisiejszego moskiewskiego 
„dna", — życie ulicy i mieszkańców 
schronisk t)la bezdomnych.

Bardzo ciekawe są. zwłaszcza artykuły 
pewnej urzędniczki koński ybcjjnej, dru-. 
kowane w dzienniku „Trud". W jednym 
z tych artykułów znajdujemy bardzo tra­
fną. charakterystykę moskiewskich do­
mów noclegowych i ich stałych „miesz­
kańców".

Autorka opisuje najpierw swe wraże­
nia z pobytu w męskim oddziale przy­
tułku. którego „lokatorami" są po wię­
kszej części starzy żebracy. Z kąta sali 
rozlega się suchy kaszel; na .pryczy le­
ży, łysy, mizerny mężezy - a z długą, ru­
da brodą. M -'e mieć około GO lat.

I
 narodowego, do zdemoralizowania tego 
co najcenniejsze w społeczeństwie—-mło­
dzieży, więc ci, którzy dotychczas prze- 

j trwali niejedną inwazję destrukcyjnych, 
’ jadem zaprawionych haseł, unicestwić ją 
I muszą.

i
 Obóz narodowy, obóz rc-.bźeów Pola­

ków do tego jest powołanym.
I S. A.

rapt

dolarów za bezpodstawne, jak również de­
mentują wiadomości o prowadzonych jakoby 
rokowaniach o pożyczkę w sumie 15.000.000 
doi. pod zastaw dochodów monopolu tytonio­
wego, obciążonego jak wiadomo, wierzytel­
nościami Ban ca Comerziale Italiami. Nikt tu­
taj nrie bierze na serjo już tego rodzaju wia­
domości prasowych, masowo rodzących się 
w ostatnich czasach44.

Źródłem tych ..kaczek44 są pośrednicy -ia- 
graniezai, którzy, ni-ozwiązaoi zupełnie z ża­
dną naprawdę poważną zagraniczną grupą 
finansową, przybywają, masowa do Polski, 
robią na chybił trafił różne nieraz korzystne 
propozycje .aby tylko nawiązać kontakt z 
Rządem lub przemysłem, który to kon-takit z 
zużytkowiiją. potem dla własnych celów. Pa­
nowie ci, przybywają do Polski pod szumne- 
mi firmami zagranicznemi, prowadzą wysta­
wny tryb życia., stają w pierwszorzędnych 
hotelach, występują z wielkim tupetem, więc 
chętnie konferują z nimi w najlepszej wierze 
nasze urzędy i przedsiębiorstwa, biorąc ich 
propozycję na serjo. Tymczasem interesują­
ce się Polską, banki zagraniczne nic o tych 
panach nie widzą., odpowiadając, że żadnej 
propozycji pożyczkowej bezpośrednio, ani 
przez swoich delegatów Polsce nie robiły. 
Głośna jest ostatnia propozycja niejakiego 
p. Kloppetocka, Amerykanina z Berlina, któ­
remu udało się, niestety, nawiązać kontakt 
z ciężkim przemysłem w Polsce.

Faktem jest, że banki niemieckie, wystę­
pujące bezpośrednio względnie kryjące się za 
firmami bolenderokiemi, amerykańskiemi, an- 
giel&kiemi it. d., starają się wykupić akcje 
najlepiej prosperujących przedsiębiorstw w 
Polsce, względnie takich, które mogą zawa­
żyć na szali obrony państwa.

Jest to objaw wysoce niebezpieczny, wska­
zujący na. planową akcje podbijania Polski 
na drodze pokojowej.

Reasumując, stwierdzić nałoży, żc na przy­
pływ kapitału amerykańskiego lub angiel­
skiego w formie kredytów długotermino­
wych zarówno dla państwa, jak i dla poszcze­
gólnych przedsiębiorstw obecnie liczyć nic 
można, dopóki nie nastąpi u nas całkowita 
stabilizacja, życia politycznego i gospodar­
czego.

I MKlIS Slróltl.
— Nie mam ojca — wzdycha starzec — 

ach, cóż są wartó ludzie bez ojca? Galga- 
ny zbieram, gałganiarzem jestem.

Niema ojca, niema mieszkania — oto 
motyw przewodni domu noclegowego.Ale 
schroniska dla bezdomnych są ostatnim 
ratunkiem nietyłko dla zawodowych włó­
częgów; „mieszkają" tu również nauczy­
ciele, studenci, biuraKści. Dzień spędzają 
oni w urzędach, kantorach i szkołach, a 
na noc przychodzą do schroniska dla bez­
domnych. W Jecie śpią tam jeszcze liczni 
robotnicy sezonowi, których skromiie za­
robki nie pozwalają na „luksus" mieszka­
nia „kątem" przy rodzinie.

Ściany domu noclegowego malowane są 
farbą olejną i „upiększone" rozmaitemi 
napisami, czyli ..hasłami", jak mawiają 
ich stali mieszkańcy. W t. zw. sali zło­
dziejskiej na ścianie widnieje napis: „Pi­
jaństwo prowadzi do złodziejstwa, nędzy 
i bój,ek". A w pokoju, zamieszkałym przez 
tragarzy i stangretów, nieustannie się kłó­
cących i wiecznie palących machorkę, wi­
si olbrzymi plakat treści lnastępują.cej: 
..Kłócenie się i palenie tytoniu surowo 
wzbronione". W innym znów pokoju na­
pis: „Gdzie tyesz — tam tyfus" pouczać 
ma mieszkańców przytułku o koniecziości 
przestrzegania najekmentarniej.szyeh prze 

: pisów higjcny. A pod tym napisem siedzi 
1 na pryczy umorusany żebrak i w skupie-

I
niu, manipulując zręcznie paznokciami 
zabija jedną wesz po drugiej.

i W oddziale dia dzieci, przemyconym „a- 
■ romatem" wydzielin ludzkich, wisi rod 

portretemŁunączanskiego olbrzymi plakat 
" z napisem: ..Czystość jest twyin najlep 

szym przyjacielem".
Do oddziału dla kobiet wchodzi się z sa­

li męskiej. Na drzwiach wisi ciężka kłód­
ka, gdyż na noc kobiety trzeba zamykać; 
dozorczyni co parę godzin sprawdza, czy 
kłódka jest nieuar.iszona, czy wogółe jest 
jeszcze na miejscu...

.lokatorki" oddziału dla kobiet rekru­
tują się po większej części z pośród mło­
dych niewiast, porzuconych przez swych 
mężów, względnie kochanków. Każda z 
nich ma swój dramat, swą tragedję. Pra­
wie wszystkie młode kobiety, mieszkające 
w przytułku, są w ciąży. A nie brak wśród 
nich i takich, kfófe zmuszone były szukać 
tu schroniska już po przyjściu dziecka na 
świat; siedzą one w milczeniu na twar­
dych pryczach, karmiąc niemowlęta — 
nieszczęśliwe i niewinne ofiary ludzkie] 
lefckomyśłnośei,.nędzy i ubóstwa.

IV kącie pokoju siedzi na pryczy 17- 
letnia dziewczynka niepospolitej urody. 
Ma na sobie brudne łachmany, resztki 
wspaniałej ongiś sukni jedwabnej. Na no­
gach podarte pantofelki, przewiązane 
sznurkiem. Siedzi pod lampą, cajńta-jąo 
książkę. Wspóiłpraeownieżka „Trudu" 
zwraca się do niej z szeregiem pytali. 
Dziewczynka chętnie odpowiada. Stare, 
znane rzeczy... Jest córką syberyj­
skiego przemysłowca, po wojnie sprzeda­
wała czekoladę, którą otrzymywała w fa­
bryce „Bolszewik", zarabiając w ten spo­
sób na życie. IV sierpniu przestała praco­
wać. Dlaczego? „Czyż paii nie widzi?... 
przecież jestem w ciąży, w dziewiątym 
miesiącu... mąż mnie porzucił." I musi bie­
dactwo „mieszkać" w przed miejskim przy 
tulku noclegowym,na dnie nędzy w towa­
rzystwie najgorszych szumowin wielko­
miejskich.

Obok niej siedzi dziewczynka-podlotck 
w łachmanach, z rozczochranymi włosami. 
Jej oczy zdradzają obłęd i lęk zaracem.Na 
widok obcych osób ucieka z przernźlrwwm 
krzykiem do sąsiedniej izby. Cóż to*zji  
stworzenie? W jaki sposób dziecko to do­
stało się tutaj? Nikt tego nie wie...

Na sąsiedniej pryczy śpią dzieci: dziew­
czynka mniej więcej 13-letnia i 5-tygod- 
niowe niemowlę'. „Gdzie jest matka tych 
dzieci?" — .pyta współpracowniczka „Tru­
du". Dziewczynka wyskakuje z pryczy i 
z dumą oświadcza: -Ja jestem matką t.ygo 
dziecka". Co? A ile to masz lat?" —• „Dwa 
dzieecia" — odpowiada. — „Kłamie" — 
wtrącają się do rozmowy obecne na sali 
kobiety. — „Ona nawet piętnastu lat nie 
ma.“ jiatka-dziecko. Kompletne jeszcze 
dziecko, drobna dziecięca figura, dziecię­
ce ruchy, dziecięcy wygląd. — „Skąd je­
steś, z czego żyjesz?" — ,.Ze wsi jestem, 
żyję z jałmużny, dobrzy Indzie dają. Ot 
i tybyś mogła dać kopiejkę."

Z jałmużny żyje większość ..lokatorek" 
tej instytucji. Dzieci, maleńkie, wycień­
czone. nieludzko chude dzieci, z odmrożo- 
nemi nogami — oto źródło dochodów nie 
szczęsnych tych kobic*,  nie posiadających 
ani dachu nad .gtową. ani bliskiej duszy, 
co mogłaby im być pociechą w niedoli. 
Więc dniami calerni chodzą z dziećmi swe- 
mi po mieście, a dobrzy Indzie, litując się 
nad maleństwami, kładą kopiejki do wy­
ciągniętych rączek.

Tak przedstawi się przytułek no slego- 
wy dia kobiet. Idąc między dwoma rzęj 
darni łóżek, na których cicho wzdychają 
matki, a w śnie niespokojnym rzucają się 
dzieci, ma się wrażenie, że idzie się po 
gościńcu wiel.kieg’0. nieszczęścia i nędzy. 
Srogi jest los kobiet i matek, nieszczę­
snych tych istot,rzuconych na twarde pry 
cze przytułku noclegowego.

Domy noclegowe dają, żywy obraz nę 
dzy ludzkiej w raju sowieckim...

M. K.

Z ruchu wydawniczego.
ROMAN RYB.XRSKI. — Naród, jednostka 

i klasa. — Nakład Gebethnera i Wolffa. War- 
s-zawa — stron 276.

Treść: 1) Kryzys idei XVUI wćeikn. 2) Wiia- 
ra w naukę. 3) Prawa jednostki. 4) Idea ogók 
noiudzka a ..solidaryzm 4. 5) Idea wałki .klas. 
6) Siła, poczucia narodowego w XIX i XX wie­
ku. 7) Czom jest naród? 8^ Wartości narodo­
we. 9) Walka narodów i etyka, narodowa.
10) Przeszłość i przyszłość w życiu narodu.
11) Wpływy obce i asymilacja. 12) Naród 
a pań&bwo. 13 Charakter poihyki i charakter 
w poetyce.
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Największą sensacją filmową na 
rok 1927 będzie wkrótce w Sos­

nowcu wyświetlany obraz p. t.

Car Mikołaj IL 
i Ojciec Hapon. “ 

? ? ?

ZYmKIEU

Mieszkanie, miasto i jego 
higjena,

Dramat v 3 odsłonach na tle wystawy 
w „Troeadero".

Odsłona 1
MIESZKANIE.
Trzy kroki wzdłuż, dwa kroki wszerz... 
Karaluch, pchła, prusaki, wesz...
Wóigocńą świecą brudne ściany.
Wśród okna szpar wiatr gwiżdże pieśń, 
Ż podłogi strzęp, po kątach pleśń, 
W mieszkaniu zaduch niesłychany.

Na kuchni chłód, niema co jeść, 
Synowa, syn, dzieci sztuk sześć, 
Razem sypialnia i jadalnia.
A z zewnątrz tynk ©padł dawno już,
W podwórzu gnój, z uli-cy kurz: 
To się nazywa dom mieszkalny.

Odsłona 2
MIASTO.
Na środku ulic kałuża głęboka 
Sięga obrzydłym ramieniem rynsztoka, 
A ezłowdek-skoczek wymaca przebiegle 
Ratunek w błocie gdzieś ukrytej cegle. 
Latem kurz wdycha, a zimą się ślizga, 
Jesionią czarnym błotem się obryzga, 
A ©odzień brud mu do murów przyrasta: 
Oto w krótkości jest oblicze miasta.

Odsłona 3
HIGJENA.
W krążkach się biedactwo tuła
1 o zdrowia mówi jądrze. 
Niby matka dobra, czulą 
Uczy długo, uczy mądrze,
Jak fizycznych sił wznieść zręby, 
Jak się śmierci z rajk wykradać,
Jak myć trzeba codzień zęby, 
Oraz jak i co masz jadać.
Uczy, jak unikać kurzu,
Jakie winno być powietrze, 
Jaka czystość na podwórzu 
Ile dusz na jednym metrze.

Na kpiny to wszystko zakrawa, 
Miasto ze wstydu, jak piwonja, 
A ta nasza w Sosnowcu wystawa • — 
Jedna więcej bolesna iron ja.

K. Ćwłerk.

UWAGL

Palce.
Zaczęło się od niewinnej wzmianki. 

(V skromnej rubryce „Ze świata” ukazała .<ę 
w „Kur jerze Zachodnim" przed kliku dniami 
wiadomość nie więcej ani mniej interesoijąca 
od tysiąca innych, zawiniających szpalty ga­
zety. Neapouranka p. Erba, pozbywszy snę 
palca wskazującego, czy serdecznego wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku, postanowiła 
ofiarować 50 tys. lirów temu, kto pozwoli 
►obie amputować palec, który następnie dzię­
ki sztuce chirurgicznej zostanie przeflanco- 
wany do ręki p. Erby.

Ot, taka sobie bardzo przeciętna ciekawost­
ka „Ze świata", schowana gdzieś na szarym 
końcu gazety. A jednak ją znaleźli.

Czytelnik mnie; lub więcej syty, lepiej lub 
gorzej odżywiający się i Ubierający się mniej 
1-ub więcej gustownie przy szczegółowem wer­
towaniu „Kurjera" wzruszył' prawdopo lobuie 
ramionami ze zdziwienia, a nioże i lekcewa­
żenia dla łudzi, którzy, mając nadzwyczajnie 
płonną nadzieję zdobycia 50 tys. lirów nea- 
politańskich. zgłaszają*  się stosunkowo dość 
licznie w IL .lakcji i ofiarowują swoje palce 
kalece z pod błękitnego nieba Włoch. Bo czlo 
wiek, jadający codziennie obiady, myśli na- 
ogół trzeźwo, a ludzie głodni zdobywają się 
na pomysły zgoła nieprawdopodobne i uczy­
nią ze siebie nawet widowisko dla uciechy 
gawiedzi, byle choć chwilę żyć złudzeniem za­
robienia kilku groszy na chleb dla s.ebie i 
rodziny.

Przychodzili do Redakcji uśmiechnie©?. 

przyczem uśmiech ten oznaczał: — Pewnie to 
tam z tych 50 tys. tirów nic nic będzie, ale 
na wszelki wypadek spróbować nie zawadzi.
— Inni pisali fety pełne humoru szubióróoz- 
nego: — Palec mój jest zdro-wy, wypoczęty 
i wydelikacony, bo już oddawna jestem bez 
pracy. — A jeszcze inni operowali ironją.:
— Ocjflam cii, pani Erbo, palec za darmo, 
niech on przynajmniej ma lepszą, niż ja, do-

Przyszła do Redakcji również kobiecśna, 
młoda jeszcze, ale nędznic ubrana i patrząca 
nieufnie. Wymieniła krótko i jakby z gnie­
wem imię, nazwisko, adres i ani słowa więcej. 
Nikt ją o nic więcej nie pytał, ale dość było 
spojrzeć na pożółkłą twarz kobiety, aby zro­
zumieć, że nie ku ogólnej zabawie chce sprze­
dać palec neepoliitance.

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś' Marcelego P. M. 
Jutro Antoniego Op, 
Wscb. słońca 7.44 
Zach. , 3.36

Teatr miejski w Sosnowca.
W nieitaielę. dn. 16 stycznia popołudniu o 

godz. 4 po ras ostatni świetnie grana „A&aan- 
t,ka“ Perzyńsfciego.

Wieazwrem o gafa. 8 po raz dragi „Bog, ozlo 
wiek i szatan".

Następną promjerą będizie sensacyjna &ztu- 
ka Arnolda JWtey**  „Porófg - Widmo".

„PAWIE OKO".
W medztelę toy przedstawienia o 5.15, 7.15 

i 9.15 renrji „Trędowata".
W Będzinie: W poniadizWak w kinie „Nama­

ści" o godz. 8.15 rewia „Trędowata w Pawiem 
Ofcn". Bilety w nikiemi p. Czerwińskiej. Ceny 
od 1 — 4 żl.

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Udziałowe: Neron.
Oaza: Djabetaki eyrk.
Sfinks: Trędowata ze SmoearskA
,„Momus": NMungi H-ga eerja p.t. „Krew 

za krew".

Ś.d. Stanisław Ciechanowski.
W nocy 15 b. m. o godzinie 3 nad ranem 

zmarł śp. Stanisław Ciechanowski, obywatel 
ziemski, właściciel fabryki cementu i kopalni 
„Grodziec**,  znany powszechnie nie tylko w 
Zagłębiu ale w całej Polsce przemycie wiec.

Ś.p. St. Ciechanowski urodził się w Warsza­
wie w r. 1845. Tam też uczęszczał do szkół, 
poczem studjował w Szkole Głównej, a ukoń­
czył wydział prawny w Paryżu ze stopniem 
doktora.

Wróciwszy do kraju objął po swym ojcu 
aarząd dóbr w Grodźcu. Dzięki głębokiej wie­
dzy > gospodarczej i ruchliwości organizacyj- 
nej4p. Ciechanowski stworzył w Grodźcu po­
ważne środowisko przemysłowe, organizując 
wzorową cemontownię „Grodziec", kopalnię 
węgla „Grodziec 1“ i przyczyniając się do 
utworzenia Grodzieckiego Towarzystwa, 
któremu przewodniczył jako prezes rady za­
rządzającej do ostatnich dni.

Ś.p. Ciechanowski wespół ze swoją mał­
żonką brał .żywy udział w pracach ©polecz- 
jr -h. Przez długie lata był sędzią gminnym 
z wyboru.

Zmarły osierocił swą małżonkę, juwią dwa- 
łaczkę społeczną, córkę Marję Dzieduszyc- 
ką i syna Jana, zajmującego wysoki urząd 
ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej prey 
rządzie Stanów Zjednoczonych.

Jak tćę dowiadujemy z pewnego źródła, 
zgodnie z rozporządzeniem i ostatnią wolą śp. 
Stanisława Ciechanowskiego ceremoniał po­
grzebowy ma być możliwie skromny, nato­
miast śp. Ciechanowski wyraził życzenie zło­
żenia przez rodzinę odpowiedniej sumy na 
rzec® najuboższych w Grodźcu.

Z posiedzenia Wydziały powiatowego 
Sejmiku.

Wozom; odbyło się pierwsze posiedzenie 
Wydziału powiatowego Sejmiku będzińskie­
go pod przewodnictwem nowego starosty p.
J. Oipińśkaego.

Na wstępie p. starosta wygłosi krótkie 
przemówienie, zaznaczywszy, że sprawy sa­
morządowe głęboko leżą mu na sercu, to też

Kto tylko czytał o palcach i dowiadywał 
ftię tylko nazwisk, dla tego cała ta łfetorja 
mogła etę przedstawiać dość humorystycznie. 
Ale po bl-rższem nieco zastanowieniu się nie 
jest to takie zabawne, jak sóę na oko wydaje. 
Typowa „historja wesoła, a ogromnie przez 
to smutna".

żle jest, na święcie ludziom, rozpoczynają,- 
cym czytanie gazety od drobnych, bardzo nae- 
kczmych ogłoszeń, w których od czasu do 
czasu zaofiarowana jest praca. Gorzej jest 
jeszcze na pewno tym, którzy w wiadomoś­
ciach „Ze świata” znajdują dla siebie możli­
wość zdobycia pieniędzy wzamian za palec, 
ofiarę zdaniem ich śmiesznie małą w porów­
naniu z 50 tysiącami lirów.

(ó).

starania jego i praca pójdzie głównie w tym 
kierunku. P. starosta zakończył swe prze­
mówienie apelem do zebranych o harmonijne 
i owocne kontynuowanie dobrze zorganizo­
wanej i rozwiniętej pracy na terenie samorzą 
du powiatowego, poczem przystąpiono do o- 
brad.

Między innemi uchwalono 10 tysięcy zł. na 
akcję doraźnej pomocy żywnościowej dla bez 
robotnych. Następnie ustalono termin poświę 
cenna i uruchomienia łaźni sejmikowej w Nie- 
gowie na dzień .30 bm. Pozatem przyznano 
szereg subsydjów. A więc: powiatowe; Ra­
dzie wychowania fizycznego i wojskowego 
2350 zł., warszawskiemu Tow. naukowemu 
1000 zł., centralnemu biuru kursów dla doro­
słych w Warszawie 300 zł., wolnej wszechni­
cy 200 zł., Skarbowi pracy oświatowo- kul­
turalnej w Warszawie 200 zł., okręgowemu 
Komitetowi LOPP. Zagłębia Dąbrowskiego 
500 zł., Tow. obrony przeciwgazowej 300 zł., 
kasie im. Mianowskiego 500 zł., na budowę 
domów akademickich: w Warszawie 1000 zł., 
w Poznaniu 500 zł., we Lwowie 500 zł.

Interesująca wystawa w Dąbrowie.
Od kilku dni mieszkańcy Dąbrowy mają 

możność oglądania sympatycznie urządzonej ; 
wystawy obrazów artystów, malarzy, pp. Ko­
narzewskiego i Reraibertowskiego, oraz arty­
stycznych wyrobów szkoły przemysłu arty­
stycznego w Istebnie. Wśród obrazów widać 
pełne charakteru studja portretowe górala, 
pełen fantazji taniec zbójnicki, prześliczne 
krajobrazy, alegoryczne ujęcie .polskie; Kró­
lowe j“, której hołd składa lud śląski, oraz 
wdzięczne i subtelne główki.

Dział kompozycji młodocianych uczniów 
szkoły artystycznej w Istebnie świadczy, że 
szukają oni rozwiązań na tle rodzimej sztuki 
śląskiej w dość szczęśliwie ujętej formie.

Inteligencja Dąbrowy ma sposobność zo- 
bacaenia naprawdę artystycznych ekspona­
tów i winna skorzystać ze sposobności, po­
pierając tym aposobem zamierzenia artystów.

Jak postępować w razie ataku grypy?
Zachowanie ostrożności jest w stanie w 

pewnym stopniu niebezpieczeństwo zarażenia 
U-ię zmniejszyć. Należy zaznaczyć, że właśnie 
młodsze i silniejsze osoby są bardzo często 
przez tę chorobę atakowane, a nic powinny 
one w’ śflepem zaufaniu przeceniać lekkomyśl­
nie swoich eił. W okresie epŁdemji dobrze jest 
piukać gardło ciepłą wodą z domieszką soli 
kuchennej. Przy pierwszem zasłabnięciu na­
łoży położyć się do łóżka, zmierzyć temi>e- 
ratiirę i posłać do lekarza. Ponieważ grypa 
sprowadaa często choroby płuc, żołądka, ne­
rek i innych organów, przeto oddanie się o- 
piece lekarza jeet w takim wypadku konieoz- 
nem.

Akcja dożywiania bezrobotnych pracowników 
umysłowych.

W wyniku starań polskiego Związku zawo- 
| dowego pracowników przemysłowych i han- 
j dlowych w Sosnowcu województwo przekaza 

ło dalszą powiększoną sumę na akcję doży­
wiania bezrobotnych pracowników umysło­
wych, dzięki czemu akcja ta została rozsze­
rzona i obejmować będzie: wszystkich bezro­
botnych pracowników umysłowych niepobic- 
rających zasiłków, oraz tych z pośród bez­
robotnych pracowników umysłowych, którzy 
pobierają zasiłki, a posiadają na utrzymaniu 
rodziny złożone z 3 i więcej osób (łącznie 
z samym bezrobotnym).

Kupony żywnościowe za miesiąc styczeń b. 
r. wydawane będą za okazaniem legitymacji 
wagi, zaświadczeń P. U. P. P. w dniach 17, 
18, 19, 20 i 21 b. m. od godziny 2 do Q poipo- 
łłtdnhi w lokalu Zw&zkfl przy ulicy Wa.r^saw- 

skiej 22, przytem korzystający z zasiłków 
ustawowych muszą przedstawić (zaświadczę 
nia odpowiednich czynników o stanie mająt 
kowym (o ile takich zaświadczeń dotychczai 
w Związku nie przedstawili).

Z Rady szkolnej powiatowej.
W dniu 17 b. m. o godzinie 16 w Sosnowe*  

w lokalu przy ulicy Małachowkiego 22, odbę­
dzie się 51-e posiedzenie wydziału wykonaw­
czego Rady szkolnej powiatowej pod przewo­
dnictwem p. sędziego Ryszarda Hermana 
według następującego porządku dziennego*

1) Przyjęcie protokułu z poprzedniego po- 
siedzenia. 2) Zaopinjow-anie podań na pasa 
dy nauczycielskie. 3) Mianowania i zatwier­
dzenia członków dozorów szkolnych. 4) Roz­
patrzenie podań o wydanie koncesji na pro 
wadzenie szkół prywatnych. 5) Sprawy wyż­
szych kursów nauczycielskich. 6) Rozpatrze­
nie rekursów o uchylenie orzeczeń dozorów 
szkół. 7) Sprawy szkolne gmin: Niwka, Woj- 
kowice-Kościelne, miasta Czeladzi, gminy 
Rudniki-Wielkie, gminy RokitnoMSzlacheckie, 
gminy Koziegłówkii, gminy Koziegłowy, gmi­
ny Ożarowice, gminy Bobrowniki.

Dokumenty Polaków w Rosji sowieckiej
Minister juan spraw zagranicznych podaj© 

do wiadomości osób zainteresowanych, że 
w ©prawie wydobycia dokumentów od władz 
sowieckich należy 6ię zwracać do departa­
mentu konsularnego Min. spraw zagr., War­
szawa, ul. Fredry 3, wydział K. Ha. Jedno­
cześnie z podaniem nie należy nadsyłać żad­
nych sum do Miuisterjum. Wskutek nade­
słanego podania Ministerjum ©praw zagr. u- 
słali przypadającą na pokrycie kosztów 
wydobycia dokumentów należność w dola­
rach amerykańskich i przęśle osobie zainte­
resowanej odpowiednie zaświadczenie,, na 
mocy którego osoba ta będzie mogła -wy­
słać pocztą w liście wartościowym do wska­
zanego przez Ministerjium urzędu konsular­
nego Rzoczypospoliitoj w Z. S. S. R. ozna­
czoną sumę w efektywnych banknotach 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Tak!... ale to płótno firmowe Mieszal- 
ekiego to faktycznie jest dobre! 56

Sprawozdanie z akcji pomocy.
Województwo zażądało sprawozdania od 

Związk. komun, o sposobie użycia pożyczek 
na prowadzenie robót dla zatrudnienia bezro­
botnych za cały okre© prowadzenia tych ro­
bót, a to celem wyrobienia >ie pogląd: na 
całość i skuteczność dotychczasowego spo­
sobu prowadzenia akc:j ła.godzerna bezro­
bocia.

Pieniądz nie cuchnie.
Pisaliśmy już, że w Dąbrowie komuniści 

i wszelkiego rodzaju zamaskowani ^działa- 
cze“ mają uniemożliwioną publiczną działal­
ność z braku lokalu, w którym mogliby urzą­
dzać zebrania i t. zw. odczyty. Początkowo 
jawna lub zakapturzona komuna zaczęła u- 
rządzać zebrania w lokalach miejscowych 
kin, na skutek jednak protestu poważnych 
organizacy;, wspomniane kina odmówiły dal­
szego udzielania sali i przez dłuższy czas był 
©pokój.

Aliści jedno z kin, mianowicie kino „Ve- 
nus“ lekceważy sobie widocznie miejscowe 
społeczeństwo i opinję publiczną, mimo bo­
wiem ostrzeżenia w dalszym ciągu wynajmuje 
«aJę na podejrzane odczyty, na których poi 
płaszczykiem legalności uprawiane .jest, akcja 
wywrotowa. Ludność powinna wyciągnąć z 
tego odpowiednie konsekwencje i omijać 
przedsiębiorstwo, które dla doraźnego zysku 
umożliwia różnym przybłędom wy&tępną dzia 
łalność, nie licząc eię z opinją społeczeństwa..

Błąd drukarni.
W wierszu nastrojów" p. L. Matusew> 

czowej, zamieszczonym we wczorajszym nr. 
naszego pisma, Wkradł się przy łamaniu 
błąd. Mianowicie w piątym wierszu .pierwszej 
©trofki zamiast „niech szarpie myślą i t. d.“, 
winno być: „niech mdleją kwiaty w serca 
zawierusze".

Terminy przyjmowania uczniów.
Ponieważ egzaminowanie i przyjmować 

nie do sźkół kandydatów«(ek) w ciągu 
roku szkęlnego nic daje, ze względu na 
charakter dorywczy rękojmi należytego 
zbadania wiadomości i stopnia rozwoju 
umysłowego kandydata(ki), e drugiej zaś 
strony wprowadza zamieszanie w normal­
ny bieg pracy szikolnej, kuratorium war­
szawskiego okręgu szkolnego poleciło dy­
rekcjom prywatnych szkół średnich usta­
lić trzy terminy przyjmowania uczniów 
do sokoły, mianowicie: 1-szy termin przed 
wakacyjny (maj—czerwiec), 2-gi powa­
kacyjny (koniec sieipnia) i 3-ci na po­
czątku drufiieeo oółroota.
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Jedynie w tym przypadku, gdy uczeń 
(enica) przenosi się bez istotnej przerwy 
w nauce z jednej szkoły do dTuglej wsku­
tek zmiany miejsca zamieszkania rodzi­
ców. może dyrekcja przyjąć ucznia do 
szkoły w ciągu roku szkolnego.

Zarządzenie wchodzi w życic w ciągu 
bieżącego roku szkolnego.

Skandaliczne porządki.
Osławiony wiadukt kolejowy w Dąbrowie 

jest nadal przedmiotem udręki dla ludności, 
zmuszonej za pomocą tej pułapki dostać się na 
stację lub na ulicę Dębniki. Podczas mrozu 
zmarznięte i obite blachą schody przedsta­
wiają poważne niebezpieczeństwo ula prze­
chodniów. w czasie- zaś deszczu i.a szczelnej 
podłodze wiaduktu tworzą się głębokie bajor­
ka. w których musi brnąć ludność.

Czy można dziwić się innym .nieporządkom, 
jeżeli nawet tak bagatelnej rzeczy władze 
kolejowe nie potrafią utrzymać w huleżytem 
«tanie, lekceważąc sobie bezpieczeństwo i wy­
godę pod różny oh.

Apetyczny lód.
W pobliżu Będzina, a prawdopodobnie i w 

innych miejscowościach, różni przedsiębior­
cy rozpoczęli gromadzić zapasy lodu, czerpa­
nego z pobliskich glinianek. Z uwagi na brak 
sztucznego lodu w Zagłębiu, zarówno lud­
ność, jak i różnego rodzaju przedsiębiorstwa 
handlowe z konieczności ożywają lód natu­
ralny, co jednakże połączone jest z poważ- 
nem niebezpieczeństwem dla. zdrowia spożyw 
ców z uwagi na pochodzenie tego lodu. Do 
glinianek, jak wiadomo, wywożone są. wszel­
kiego rodzaju odpadła i nieczystości, poża­
rom topione tam są. psy, koty i w rezulltaeio 
z takiego zbiornika bierze się lód do użytku. 
0 ile może być u nas tolerowane czerpanie 
lodu z wody bieżącej, o tyle władzo bezwzgle 
dnie winny zabronić robienia zapasów lodu 
z glinianek, jako s-zkodliwego dla zdrowia.

Z życia towarzyskiego.
Dowiadujemy się z kół wojskowych, że w 

dniu 19 lutego odbędzie się w salach kasyna 
°ficenskie>go 23 pułku artylerji w Będzinie 
'l°roc®ny bal. Bal ten budzi szerokie zainte- 
re^owan5ę w szerokich kolach towarzyskich 

i Stojka.

stę odty wają sprawy uproszczone 
karne.

VJ Vvobc! <;-sto się powtarzających o- 
mvb)k i nieporozumień, podajemy do wia­
domości 7,aii.:• losowanych, że sekcja U.
K. rozpatruje sprawy w środy i soboty w 
Sądzie okręgowym, w poniedziałki zaś w 
gmachu Padu pokoju przy ul. Warszaw­
skiej.

Jasełka.
W niedzielę, dnia IG stycznia o godzinie 4 

i pół pop. poraź ostatni będą odegrane Jaseł­
ka w *:il.i  przy kościółku N. Serca Jezusowego 
w Sosnowcu przez sieroty Chrzęść. Tow. Do­
broczynności, urozmaicone komedyjką ..Krzy­
wda nagrodzona" i pantomimą dziecięcą.

Placka z Zagórza, trzymając ego zwitek plenię 
dzy w ręce. Złodziej śmiało podszedł do p. 
naćka i szepnął mu do ucha, że podejmie 
się załatwienia sprawy -podatku.

P. Placek zadowolony, że nie będzie mu- 
siał stać w tłoku, chętnie zgodził się na pro­
pozycję i wręczywszy złodziejowi 85 zł. wy-
szedł z urzędiu. Po diwugodzinnem oczekiwa- 
nlu p. Placek przybył z powrotem do kasy, J 
tu jednakże pomimo usilnych poszukiwań, 
rzekomego woźnego nie znalazł, natomiast 
znaleziono w kącie porzuconą przez tegoż 
czapkę. P. Placek został istotnie szybko, je­
dnakże nie bardzo pomyślnie, załatwiony.

Kto jeździ bez biletu?
(I) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za jeż- J 

dżenie koleją bez biletów:
Bolesława Orubę (Zawiercie, Ógrodowa 33) 

na 5 zloty cii grzywny, 1. zl. opłat sądowych i 
5 zł. z 15 procentami na rzecz kolei.

Antoniego Majdzika (Środula Górna 18)—
3 zł. grzywuy, 1 zł. opłat i 5 zł. z 15 proc.

Jochyma Konopińskiego (Kościelna 7 —
5 zl. gr-z., 50 gr. opłat i 6.-10 zł. na rzecz kolei.

Marjana Budzisza (Wielka 6) — 3—1—5 z ; 
15 proc.

Feliksa Godowskicgo (Kopcrm-ka 2) — 3 
zł. gTZ. i 5 zł. z 15 proc.

Joeka Persza Cirkiermana (Warszawa, Ko­
szykowa 15 — 5 zł. — 50 gr. — 5 zł. z 15 
proc. (

Leoua Kolasę (wieś Pustkowie Lgookie, 
gin. Kozięgłówiki) — 5 zł. — 50 gr. — 5 zł 
z 15 proc.

Gertrudę Wywśd (w. Nowawiee, po w. Ka­
towicki) — 3 zł. — 50 — 5 zł. z 15 proc.

Chyła lepiej się kalkuluje kupić bilet-...

Nożem w piersi.
Onegdaj o godzinie 8 i pól wieczorem ulica 

Racławicka w Sosnowcu była widownią ki wa 
wego zajścia. Oto trzech osobników napadło 
na Oiwinowbkiego Re.inana (Racławicka 15) 
przyczem jeden z nich pchnął napadniętego 
nożóm w pierś. W stanie ciężkim Otwiaow- 
skiego przewieziono do szpitala }X)w<szechne- 
go ua Pek;u;e. Jak się okazało, Otwiuowśiki 
padł ofiarą zemsty zazdrosnego kochanka. 
Ot-winowski. bowiem był sąsiadem kochanki 
jednego z napastników, orzyczem zwracał

Ofiary. -
Zamiast powinszować noworocznych zło­

żyli bezpośrednio do Kasy Chrzęść. Tow. Do­
broczynności w Sosnowcu: Dyr. K. Dauphin 
20 zł. Dr. Paszycowic 10 zł. M. Reicher 5 zł. 
T. j&ińpik, Wł. Nawrocki, E. Pnzedmolski — 
po 2 zł. J. Guczowa, L. Wieruszewska., Gło­
wacki. Wacławik, T. Galiński po 1 zl.

Esperanto w Sosnowcu.
W Gdańsku, w lipcu rb. ma się odbyć świa­

towy kongres esperantystów. Na parę mie­
sięcy przed takimi kongresami w różnych 
krajach organizowane są kursy tego pomoc­
niczego języka. W Sosnowcu taki kurs trzy­
miesięczny rozpocznic się dziś w niedzielę o 
godzinie 4 popołudniu w lokalu szkoły przy 
ulicy 3-go Maja 32. Wejście wolne dla każ­
dego.

Z życia towarzyskiego.
W dniu dzisiejszym w kościele paraf jał- 

*'ym w Zagórzu zostanie pobłogosławiony 
związek małżeński p. St. Nowocienia, urzęd­
uj ka. firmy „C. G. Schon" z p. Stanisławą 
Klichów,ną. z Sosnowca. 285

Kino P. M. S. w Grodźcu.
Dziś w niedzielę w kinie P. M. S. w Gródż- 

Cu wyświetlany będzie słynny dramat egzo- 
pełen nieprawdopodobnych przygód 

w 7 wielkich aktach pod tyt. „Podstępny 
btrzaP. Początek o go-d.zinie 3 m. 15 i 6 m. 15 
Wieczorem.

„Dyplomata wiejski".
Dziś w san Zjednoczeń Ja. zawodowego jyd-

KOMUNIKAT ZARZĄDU OKRĘGOWEGO KOMITETU L. O. P. P. ZAGŁĘBIA DĄ­
BROWSKIEGO.

W związku z oddaniem przez zarząd L.OjP.
P. w ręce policji .inż. Starosolskiegoi, instruk- ■ 
tora kursów modelarskich, zorganizowanych , 
pm tenże zarząd, Komitet okręgowy L. 0. j 

; P. P. Zagłębia Dąbrowskiego czuje się w ‘ 
obowiązku poinformować opluję publiczną • 
w sprawie powyższej. ś

W okresie Tygodnia lotniczego przybywali ?
do Zagłębia prelegenci, przysyłani przez Ko- ; 

? mitet L. O. P. P. w Krakowie w porozumie- ( 
4 niu z drugim pułkiem lotniczym. Między inne- ’ 
| mi przybył również do Zagłębia inż. Czesław • 
| Staropolski, odznaczający dę szczegół nenii j 
I zalotami zarówno jako prelegent, jak i in- : 

struktor. Po skończeniu Tygodnia lotnicze- ; 
| go inż. Starosolsiki, dowiedziawszy się, że w j
■ Zagłębiu ma powstać modelarnia, "wysunął 

swoją kandydaturę na jej kierownika. Ponie­
waż inż-Starosoteki przedstawił się. jako proca 
wnik centralnych zakładów lotniczych w War 
szawie, a do Krakowa był przydzielony tyl-

■ ko na czas propagandowy w okresie Tygod- ,
■ nia lotniczego, przeto miał porozumieć się ■ 
' z zakładami centralnemi o udzieleniu mu ur-
ś lopu na czas odbycia kursów w modelarni i
■ sosnowieckiej. Istotnie zarząd okręgowy Ko­

mitetu L. 0. P. P. Zagłębia. Dąbrowskiego o- ■ 
trzymał z Krakowa Ust z dnia 12.11 ub. r. za 

j nr. 443 łącznie z listem centralnych zakładów 
i lotniczych z dnia 10.11 ub. r. L. B. 337. —

L. 0. P. P. W listach tych było zwolnienie 
dla inż. Staroeol.sk i ego na czas trwania kur­
sów modelarskich i zastrzeżenie, że Komitet 

’ okręgowy L. 0. P. P. w Krakowie i zakłady 
i warszawskie rezerwują sobie prawo powola- 
• n.ia inż. Staropolskiego z powrotem do prac-y 
| propagandowej i zawodowej. Było to Ula Ko­

mitetu Zagłębia dobrym świadectwem warto-. 
ści zarówno zawodowej jak i moralnej inż. 
Sta rogatek i ego. Przy przyjmowaniu inż. St. 
nowy kierownik modelarni przedstawił swój 
dowód wojskowy, jako inżynier-konstruktor.
Dowód został wydany przez Min. spraw woj- j 
skowycłi.

W pierwszej chwili po objęciu kierownic- • 
twa kursów modelarskich inż. Staropolski j 
wziął się do pr.Tcy z zapałem, a gdy po pe­
wnym czasie praca zaczęła szwankować, 5 
członkowie Zarządu usiłowali si-y z inż. St. I 

skiego na Pogoni/ ulica Marjacja 1) Związek 
mlodżeży „Jedność" w Sosnowcu, odegra ber 
dzo wesołą sztukę ludową p. t. „Dyplomata 
wiejski" w 4 aktach ze śpiewami i tańcami.

5

W akcie II krakowiak w cztery pary. Do 
śpiewu przygrywać będzie orkiestra własna. . 
Nowe dekoracje. Ceny biletów od 50 gr. do 
2 zł. Kasa czynna w dzień przedstawienia od 
godziny 3 popołudniu.

Odłożenie poranku. •
Zapowiedziany na dziś przez kolo samopo­

mocy przy liceum p. S. Podkajowej poranek 
w teatrze miejskim nie odbędzie się z powodu 
ogłoszonego przez elektrownię ogólnego wy­
łączenia prądu. Skutkiem nieprzewidzianej 
przeszkody, poranek został odłożony do przy- 
szej niedzieli.

Ze Z wiązie u strzeleckiego.
Proszeni jesteśmy o zamieszczenie nastę­

pującego komunikatu:
W dniu IG bm. o godz. 10 w lokalu komen­

dy Obwodu Związku strzeleckiego przy ul. 
Nowe;, odbędzie się .plenarne posiedzenie za­
rządu obwodowego, Da które zjadą eię 
wszyscy prezesi z poszczególnych oddzia­
łów.

Wycieczka na wystawę.
Związek za w. górników „Praca Polska" ni- 

niejszem zawiadamia owych członków i zwo­
lenników, że dnia 17 bm. o godz. 17-ej (5 pp). 
odbędzie się wycieczka na wystawę „M.ias-to, 
mieszkanie i jego higjena". Zbiórka o godz. 
5 pop. przed teatrem. Wycieczkę poprowa­
dzi i informacyj udzielać łaskawie będzie p. 
dr. Ryder.

Pomysłowy złodziej.
W obeonej porze w kaeach skarbowych pa- ! 

nujc śctek i tłok, kupcy bowiem, chcą unik- I 
inąć kar masowo wykupują patenty. Jakiś s 
.złodziejaszek, wiedząc o tein, że niejeden z • 
interesantów chętnie dalby pewne .wynagro- | 
dzenie osobie, która zajijaby się wykupie- j 
niem patentu, zdobył się na dowcipny sposób. | 
Mianowicie zjawił sio w kasie skarbowej \y 2 
czapce uczniowskiej i udając woźnego, któ­
ry ma czuwać nad. porządkiem, .zaczął szu­
kać ofiary. W pewnej chwili zobaczył ». Br. 

porozumieć, czego ten Wszołkiem! sposobami 
unikał. Wzbudziło to w Zarządzie poważne 
podejrzenie.

W tym momencie w ręce członków Zarzą­
du wpadl dokument, stwierdzający dopusz­
czania się przez inż. Staropolskiego fał- 
soer&bw, polegającymi na tern, że inżynier 
St. wypuszczał bony jako pochodzące z L. 0. 
P. P. i sam je inkasował.

Zarząd okręgowego Komitetu L. 0. P. P. 
Zagłębia Dąbrowskiego natyclimiast oddał 
eprawe. w ręce władz policyjnych.

Inż. Starosolski został przez policje zatrzy­
many i śledztwo trwa.

' Celem uspokojeńiia opinji publicznej Za­
rząd okręgowego Komitetu L. 0. P. P. Za­
głębia Dąbrowskiego oświadcza, że straty 
pieniężne Komitetu z powodu nadużyć inż. 
Staro&odekiego nie przewyższają paruset zło­
tych, co może być wywołane b-akiem mate- 
rjalów w modelarni, skutkiem zaniedbywania 
się w pracy inż. Staropolskiego.

Jednocześnie Zarząd Komitetu wyraża 
przekonanie, że społeczeństwo, rozumiejąc, 
iż Komitet bez najmniejszej ze swej strony 
winy stał się ofiarą nadużycia i oceniając 
działalność Lig; z punktu widzenia dobra o- 
góluego, w dalszym ciągu będzie darzył zau­
faniem LOPP., która wiedząc o wyrobieniu 
oby wat e tekiem e poi eczeńs twa, o t w a r c i e 
przedstawia istotny stan rzeczy. Ze swej stro­
ny Zarząd okręgowego Komitetu L. 0. P. P. 
Zagłębia Dąbrowskiego dodaje, że w dalszym 
ciągu i zawsze, jak i w omawianym wypadku, 
•będzie energicznie tępił wszelkie próby nad­
użyć i nie pozwoli na marnowanie grosza- pu­
blicznego.

Zarząd Okręgowy Komitetu L. 0. 
P. P. Zagłębia Dąbrowskiego.

Jak się dowiadujemy, inż. Cz. Starosolski 
w związku z wykryciem jego nadużyć w L. 
0. P. P., usiłował onegdaj popełnić samobój­
stwo w mieszkaniu swem w Sosnowcu (ul. 
Biała dom p. Zajglera), wypijając nieznaną 
truciznę. Pierwszej pomocy udziel,ił mu dr. 
Failińśiki, poczem przewieziono go do szpitala 
powszechnego w Będzinie. 

i
i

i

jej uwagę z powodu jej prowadzenia się. Ko­
chanek zaś zapłonąwszy zemstą do śmiałka, 
który pozwalał sobie na strofowanie jego 
kochańki, pchnął go nożom. Wszyscy napast­
nicy zostali zaita-zymani przez policję. Nazwisk 
ich narazie nie podajemy.

CkrazLenie sklepu.
W nocy z ub. piątku na sobotę nieznani 

sprawcy, za pomocą wybicia otworu w murze 
dostali się do sklepu Jtilji Półki w Sosnowcu 
(Narutowicza 28), skąd wkradli różne artyku­
ły spożywczo i mydło. Wartość skradzionych 
produktów narazie nieznana.

Skorzystała z nieuwagi.
Do sklepu z obuwiem Franciszki Gro­

bel przy ul, Nowoipogońskiej 25 w Sos­
nowcu przyszła onegdaj jpapołudnni około 
godz. 4 nieznajoma kobieta celem kmpna 
damskich trzewików. W międzyczasie do 
sklepu weszła jeszcze jedna klijentka 
wraz z mężczyzną w tym satmym celu. 
Korzystając z nieuwagi wiaśc-ieoielki skle­
pu, która była zajęta nowymi klijenća-mi 
nieznajoma skradła parę trzewików1 * 3 * 5, war­
tości 20 zł. i niepostrzeżenie wyszła z,e 
sklepu. O kradzieży Grebelowa zawiado­
miła pcdkomisarjat policji na Pogoni.

Ucieczka dezertera.
Siulman Nnsym, ur. 1902 r., czuje nieby 

wały wistet do wojska. Korzystając z 0- 
kazji zdezerterował z wojska. Złapany 
odpoczywał w areszcie przy PKU. Sosno­
wiec. Nie przypadłe mu -to jednak zbyt­
nio do gustu, gdyż prowadzony onegdaj 
z aresztu do ustępu zbiegł w niewiado­
mym kierunku. 0 ucieczce dezertera za­
meldowano w komisariacie policji w Sos­
nowcu.

Gnlewliwy Lejzorek.
(1) Aj! co to było... Hałas, gwałt. Lejzor 

Rozenborg (Ostrogóreka 1) zasiedział się 
gdzieś późno w noc i gdy przyszedł wreszcie 
pod doon, w którym mieszkał — zastał bramę 
zamkniętą.. Dzwonił, dobijał się — ule nikt 
■nie przychodził; stróżka bowiem zaspała. Jak 
to zaspała?... co to zaspała?... jak mogła 
zaspać, gdy p. Lejzor czeka pod bramą? 
To jest rozbój. Rożenberg stanowczo nie 
ehciał czekać i... wyłamał zamek w bramie. 
7apakuł za to 25 złotych grzywny.

Nie pobierać nadmiernych cen za mięso.
Policja sosnowacka spisała protokuł za jjo- 

bteranie nadmiernych cen za mięso na To- 
pioł Fajglę (Modrzejowska 31) i Da-wkłowieża 
Majora (Modrzejewska 45).

Przy w łaszczenie.
Lubliński Szlama z Sosnowca (Sławkowska 

5) zwrócił się skargą do policji na Grincaj- 
gera Luzera (Modrzejewska 42) o przywłasz­
czenie porcelany, wartości G00 zit.

Odzwyczai się.
Bomsztajn Szaja, właściciel piekarni w So­

snowcu (Kołłątaja 9) ma nieprzeparty wstręt 
do czystości. Spisano mu więc protokuł za 
niestosowanie się do przepisów sanitarnych, 
gdyż stwierdzono nieporządek w piekarni. 
Może to pomoże i p. Szaja na przyszłość bę­
dzie zwracał więcej uwagi na swą piekarnię.

Awanturnicza niewiasta.
Kosma 2k)fja z Sosnowca (Sielecka 13) 

została po ciągnie U do odipowiedzialności 
za robienie awantur i opór policji.

Odpowiedzi Redakcji.
P. B. Czechowicz: Zamieszczając Pański 

komunikat, dalecy jesteśmy od zmiany swego 
zapatrywania. Sztuczny twór nie może kon­
kurować z dostojeństwom języka żywego. 
Niemniej może on być przydatny dla „raj- 
zenderów" i ludzi, którzy nie mogą nauczyć 
się trudniejszycii języków światowych.

P. Edmund P. W sprawie zmiany nazwisk 
należy eię zwrócić do starostwa. Sprawy te w 
starostwie będzińskim załatwia referent p. 
Bielawka, pokój nr. 16. Tam otrzyma Pan 
dateze szczegółowe wyjaśnienia.

P. Stefan Otto, gen. sekr. Związku pra­
cowników samorząd, miejak. w Warsza­
wie: Artykułu przesłanego nam nie może­
my wydrukować, gdyż sprawa powyższa 
jest aktualną głównie tylko w Warszawce.

Staroeol.sk
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Z sali odczytowej

i Ptórt teiM
W Towarzystwie pr-zyrodajków im. Ko­

pernika wygłosił on eg daj dr. W. Gosiewski 
bardzo interesujący odczyt na temat powyż­
szy. Dr. Gosiewski mówił:

Temat ten aktualny w nauce od 1856 roku 
nie został jeszcze spopularyzowany. Nic da­
wnego — wymaga poważnego przygotowa­
nia naukowego od czytelnika. Obawiam się 
przeto, że obecna próba nie będzie szczęśliwą.

O wydzielaniu gruczołowem, mówimy jako 
o czynności specjalnie do tego celu zbudowa­
nych tkanetk, produkujących określono ciała 
chemiczne o charakterze przeważnie zaczyno­
wym. Wydziielanie odbywa się dwoma dro­
gami: do jam ciała pzzsz przewody (wydzie­
lanie zewnętrzne), lu*b  do krwi wprost z ko­
mórek przez nabłonki naczyń włosowatych 
(wydzielanie wewnętrzne). Gruczoły — to na­
sze pracownie chemiczne, przygotowujące 
wszystko, co służyć ma do rozwoju, wzrostu,' 
odnowy, rozmnażania, a nawet do rozwoju i 
zdolności do pracy umysłowej.

Wydzieliny dolsrewne dzie&my ną dwró 
grupy i nazywamy jedne hormonami, drugie 
bormonozaim. Pierwsze mają za zadanie 
podniecać lub osłabiać czynności organizmu 
(przemianę materji: obrót cukru, wody, biał­
ka, tłuszczu, utleniania, eyntery i rozpadu 
etc.), drugie współdziałają w budowie i roz­
woju organizmu, kształtują go, okreśła.ą je­
go typ, rozwijają go. wreszcie niszczą, do­
prowadzają do zaniku, do starości.

Znamy już dobrze działalność trzuski, nad­
nerczy, przysadki i nasadki mózgowej, tar­
czycy, gruczołów przytarczycznych, grasicy, 
gruczołów płciowych i śledziony.

Mało koniu zapewre wiadomo, że bez przy­
padki mózgowej, o rozmiarach około 5 mm. 
niemożliwy jest wzrost. Jeżeli jednak z jakie­
goś powodu ta odrobinka nie będzie sprawnie 
pracować, zapiiast człowieka dobrze ^zbudo­
wanego, urośnie karzeł. Albo niech zacz nie 
pracować ze zbyt wielkim zapałem —urośnie 
olbrzym. Jest inny jeszcze mniejszy gruczo­
łem w czaszce. Jeżeli rozpędzi się zanadto w 
pracy — zamiast 12-letniego chłopca, wyro- 
śbie dojrzały mężczyzna. To siyszynkaroa- 
sadka mózgu takie tworzy cuda. „Cudowne41 
dzieci najczęściej cierpią na przerost tego 
gruczołu.

Albo tarczyca, umieszczona na szyi. Niech 
zaniknie u dziecka — powsta.e id jota, o- 
brzękły, ospały, niepodobny do człowieka. 
A starzy zaeznie zanikać, zrobi się szkielet. 
Jeśli powiększy i zmieni swą czynność, roz­
winie się ciężka choroba Basedowa. Cukro­
wa choroba o której tyle się czyta i słyszy 
polega na zaburzeniu ^czynności trzuski i 
nadnerczy. Dna — artretyzm—znowu ma źró­
dło w schorzeniu wielu gruczołów naraz.

Tarczyca reguluje szybkość spalania mate­
riałów palnych. Jeżeli grasica zbyt długo 
pracuje — zanika w okresie pokwitania płcio­
wego — hamuje rozwój człowieka, jeśli ją 
wytniemy, rozwój przyspieszymy. Bez śłedzio 
ny w ustroju tworzą się ciężkie zaburzenia 
w odnowie krwi, choroba nadnerczy sprowa­
dza zaburzenia zabarwienia skóry, łatwiej­
sze zatruwanie przez toksyny. Tę samą czyn­
ność odtruwającą majagrączoły przytarczycz 
ne, łącząc jeszcze wpływ na przemianę wa­
pnia. Gospodarzem, czuwającym nad właśei- 
wem wydalaniem wody jest środkowa część 
przysadki mózgowej, ta sama przysadka re­
guluje wraz z trzuską i nadnerczami przemia­
nę cukrów. Gruczoły płciowe mają znowu 

• nadzór wraz z przysadką na obrót tłuszczami.
Wszystkie obrazy chorobowa powstają tyl­

ko dla tego, że jakiś gruczoł za mało, lub za 
dużo wydziela i powoduje zamieszanie w rów 
nowadze, która musi być ściśle zachowana.

Każdy z gruczołów ma swojego przeciwni­
ka lub soji:'znika. Je-śli’ Jeden z nich dbyt 
silnie lub zbyt słabo pracuje — inny zależnie 
od swojego stanowiska, albo przerasta, albo 
maleje, a wskutek tego mniej lub więcej pra­
cuje. Tworzy ,-ię zamknięte koło u zdrowego 
człowieka w zupełnej równowadze. Jest ona 
wynikiem wzajemnego ścierania się a nie spo­
koju—charakter ma dynamiczhy nie statycz­
ny.

Kilka fcłów jeszcze o gruczołach płciowych, 
o których obecnie tyle się pi&ze. Już od Jot 
przeszło 38 stwierdzono, że gruczoły te mają 
podwójny charakter. Wydzielanie zewnętrz­
ne — to funkcja rozwodu zmierzająca do 
utrzymania gatunku, wewnętrzne zaś służą 
do vvyiw©rzcn‘.i i ustailenia cech fizycznych 
i p-yohicznych określających różną płeć.

Stenach pierwszy stwierdził, że nietylko 
ta czynność przypada w udzhU-e tego rodzaju 
■wydzielaniu, lecz, eo jest niesłychanie waź- 
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wsaystkich prawie, komórek ustroju, słowem 
•twśerdzał^ źz proońfr starzenia się jest właśnie 
następstwem zaniku dfrkrewnej czynności 
gruczołów płciowych.

Doświadibaenia przenrowudwne att szczu­
rach i>OŁwKły przedłużyć dwutónotoie ich 
życie i mfeebeść po proeezczepieniu świeżych 
gruczołów płciowycłi. Metodę tę zastosowa­
no i u ludzi (Lichtenstern, Woronow). Wy­
niki otrzymano nio zawsze świetne, jednakże 
ud<xM'odDÓoino, iż przedłużenie młodości jest 
możliwe.

Jesteśmy w zaraniu dopiero prób leczenia 
starości, przyszłość ckaże jaik długo będzie 
można „odmładzać44, a u technika chirurgicz­
na napewno dostarczy metod odpowiedmiego 
leczenia. W toku badań nad tą kwestją wyja­
śniło się wiele zagadnień biblogicznych, mię­
dzy innemi kweetja zhoczenśa płciowego

Stan hszroteocin na terenie PUPP. Sosnowiec,
BEZROBOCIE WZRASTA Z DNIA NA DZIEŃ.

i I

W okresie od dnia 8 do 15 bm. stan bez­
robocia podług danych PUPP. w Sosno­
wcu praed&tawdał się następująco:

WaansoiwcM było 3370 Jwtnrnfcotnydh, 
w Będzinie 1500, w Dąhrome 1089, w C®e 
ladtó 463, w gminie Ołi^nsko-Siewierakiej 
905, w pcctoGffcaiycii iw&pccavościach po­
wiatu Będzińskiego 4248, w Ogrwhaencu 
636, w Mesławiu 305, w pozostałych 
miejecowoścfeieh powiatu Olkusldego 1196

Ogółem było 14532 bezrobotnych, z któ 
ryoh zarejestrowanych w PUPP. w Sosno- 
w cu 0043, w czem mężczyzn 8126, kobiet 
917. W okresie tym przybyło 510 bezro­
botnych z czego 73 zwolnionych 'przez 
miejscowe zakłady pracy, 40 z robót pu­
blicznych, 70 przybyłych z innych tere­
nów PUPP., 300 przybyłych z zagranicy 
z robót sezonowych, oraz 27 zwolnionym

ii iii i ntiwiwi imwnMRiit

Za pokrajanie nożami Karcza.
SKAZANO CZTERECH

Dnia 26 grudnia 1925 roku we wsi Siwki 
gminy Poręba około godziny 11 w nocy nie­
jaki Teofil Karcz,

pijacy wypadli nazewnatrz.
przechodził koło domostwa wieśniaków Dn- 
dów, gdzie raczyli się wódką z gospodarzem 
Stanisław Merta, Józef Gruszka oraz Józef i 
Jan Juszczykowie. W chwili gdy Karcz zna­
lazł się obok drzwi wejściowych

pijacy wpatłłi na zewnątrz.
Merta pchnął nożem przechodnia w biodro, 
poczem wszyscy rzucili się na leżącego i po­
kłuli go nożami, zadając mu oprócz lekkich 
uszkodzeń ciała głęboką ranę pod prawą ło­
patką. 0 tego czasu Karcz

cierpi aa bezwład prawej nogi 
i nie może chodzić o własnych siłach.

Sprawa ta znalazła onegdaj epilog przed

Wczorajszej nocy została w Zawierciu 
zlikwidowana szajka fałszerzy pieniędzy, 
w- zarodku rozpoczęcia swej działalności. 
Tło sprawy przedstawia się następująco:

Drogą starannie prowadzonych wywia­
dów, policja trafiła na ślad fotograficzno- 
chemicznego laboratorjum, mieszczącego 
się w Zawierciu przy ul. Górnośląskiej 
nr. 5, w mieszkaniu rysownika Jana Le­
nartowicza. W nocy przeprowadzona re­
wizja przyniosła nadspodziewanie owocne 
rezultaty. Na miejscu znaleziono w pra­
cowni szereg urządzeń technicznych, przy 
Tządów i materjałów, przygotowanych do 
pracy. Były tam: ciemnia i aparat foto­
graficzny i mikroskop, klisze, płyty do fo- 
toćytikografji, odbitki fotograficzne ban­
knotu dwudziestozłotowcgo, podręczniki 
chemjinieorganicznejjWykresy i obliczenia 
do galwano-piastyki, kwasy, wywoływa­
cze i t. p. Uwagą policji zwróciła również, 
znaleziona większa ilość czystych blan­
kietów wekslowych, hektograf i nieudol­
no próby podrabiania pieczarek firmo-

Nowy proceder oszukańczy
Trudu# zrozumieć dziwne stanowisko na­

szych władz, które częstokroć w sprawach 
fetothie ważnych i aktualnych robią stara­
jącym się różne trudności i przewlekają za­
łatwieni# sprawy, natomiast w niektórych 
wypadkadj bardzo łatwo wydają pozwolenia 

zwanego tamasekeualizntem, który okazał 
się następstwem słabej ozynnoócś dokrew- 
nych gruczołów męskadh. Kara stosowana 
wzgiędnem osobników zwyrodniałych, dziś 
musi być zastąpiona przez szpital. Być może, 
iż wicie imnych zwyrodnień rozstrzygnie nie 
kryminał, lec® medycyna. Wiele jest bowiem 
jeszcze tajemnic, w ostatnich jednak czasach 
odsłanianych usilną pracą mózgu.

Zachodzi jeszcze pytanie, gdzie jest regula­
tor, — maszynista, który pędzi te wszystkie 
eiły, gdzie jest, centrala wysyłająca nakazy, 
zawiadamiająca o zmianach w tym całym 
skomplikowanym procesie. Dzisiaj możemy 
już z dużem prawdopodobieństwom powie­
dzieć, iż jest nim zapoznany dotąd i 
lekceważony układ nerwów roślinnych. Na 
drodze badania tego systemu dużo jeszcze 
czeka nas niespodzianek.

z innych przyczyn. Przyjęto natomiast w 
tymże okresie czasu do pracy 275 osób, 
czyli bezrobocie w stosunku <ło pc;prze- 
<toicg» tygodnia zwiększyło się o 235 o- 
eób. Przy robotach publicznych w gmi­
nach miejskich i wiejskich było zatrudnio­
nych 1061 osoba, z czego w.powiecie Bę­
dzińskim 1026 osób, w pow. Olkuskim 35.

Z ustawowego zasiłku korzystało 1419 
bezrobotnych pracowników fizycznych o- 
raz 98 bezrobotnych pracowników umy­
słowych, z doraźnej pomocy korzystało 
4180 — fizycznych oraz 676 — umysło­
wych.

Ogółem z zasiłków korzystało 6373 o- 
sób. W porównaniu do poprzedniego o- 
kresu liczba bezrobotnych korzystających 
z zasiłków wzrosła w uh. tygodniu o 514 
osób. i

MIESZKAŃCÓW NfWKI.

sekcją kamą Sądu okręgowego w Sosnowcu 
w składzie: przewodniczący SokólsŁi, sędzio­
wie Jankiewicz i Sadkowski.

Na ławic oskarżonych zasiedli:
Merta, Gruszka i bracia Juszczykowie. Oskar­
żał prokurator Jewniewicz, bronił mec Barci- 
kowski, jako powód cywilny występował 
mec. Kowalski, sekretarzował apl. Kuchta.

Po przesłuchaniu 6 świadków, między inne 
mi poszkodowanego Karcza, po poparciu o- 
skanżenia przez prokuratora i 

efektownych mowach adwokatów,
Sąd udał się na naradę, poczem ogłosił wy­
rok. Merta został skazany na rok więzienia. 
Gruszka i Juszczykowie po 6 miesięcy. Proca 
tego zasądzono powództwo cywilne w kwo­
cie 186 złotych.

L.

wych.
Natychmiast wdrożone śledztwo wy­

kryło inicjatora tego „obiecującego przed 
siębiorstwa" w osobie Mordki Szwarcbar- 
da, z Olkusza, który jakoby finansował 
organizację, której Lenartowicz miał być 
pracownikiem. Koszt urządzeń technicz­
nych „fabryczki" sięgnął 1000 złotych.

Jednocześnie na jaw wyszedł tenniiaia- 
tor tego fachu Piotr Ciepałek, lat około 
20, zamieszkały przy ul. Aptecznej 9. Je­
go zadaniem był najskromniejszy dział 
pracy, praktyka miała się ograniczać do 
"fałszowania weksli, podrabiania pieczą­
tek poważnych firm, które występowały- 
by w charakterze żyrantów, w celu pó­
źniejszego dyskontowania takich weksli.

Pozostałe szczegóły dochodzenia trzy­
mane są narazie w tajemnicy, ze względu 
na dalsze śledztwo, w którem przyjmuje 
udział Ekspozytura- urzędu śledczego w 
Będzinie i kierownictwo komisarjatu poi. 
państw-, w Zawierciu.

deru, który z daleka już pachnie kryminałem.
Ostatnio np. powstają i to coraz liczniej w 

różnych miejscowościach wszelkiego rodzaju 
biura, mające rzekomo na celu obronę praw 
własności oraz należyto zabezpieczenie ka­
pitału posiadaczom rubli rosyjskich, marek 
niemieckich, wkładów oęzczędrioścjowych, a 

na wet koron austriackich.
Widocznie przedsiębiorstwa te posiada.ą 

zezwolenie władz, działają bowiem .jawnie i 
ogłaszają się za pośrdenictwem pism, ulotek 
i afiszy.

Działalność ich jest zupełnie prosta. Nama 
wiają nieświadomych do rejestrowania się * 
ich biurach, po'bierając za to różne kwoty ia 
leżne od wysokości zgłaszanej pretensji.

Aferzyści byli i będą i trudno się temu dz> 
wić, natomiast niesłychanie dziwną jest rze­
czą, żc władze wydają pozwolenia na załat­
wianie spraw, należących wyłącznie do pań­
stwa. Wszak wszelkie obrachunki z zaborca 
mi. jak równeeż rejestracja pretensji obywa­
teli polskich, należą do atrybucji władz pań­
stwowych, tymczasem z niezrozumiałych 
przyczyn upoważnia się do tego osoby pry­
watne, nb. zupełnie nieznane i nieodpowie­
dzialne, które żerują na nieświadomości ludz­
kiej. Wszak jest to najzwyklejsze ordynarne 
oszustwo, jeżeli bowiem Rząd nasz pomimo 
per trale tacy j i nawet zawarcia traktatów nie 
mógł nic w tej sprawie zrobić, to tembardziej 
nie dokona tego osoba prywatna, czy też 
jakiś związek.

Władze nasze powinny zainteresować sdę 
bliżej tą sprawą i uniemożliwić działalność 
oszustom, wyzyskującym bezczelnie nieświa­
domość ludzką, przyczem trzeba zwrócić u- 
wiagę, że ofiarą przemysłowych aferzystów 
pada głównie ludność niezamożna, która, łu­
dząc się, że może otrzyma bodaj część pie 
niędzy, lokowanych w kasach zaborców, nie 
sie ostatni grosz oszusitom.

Zaznaczyć również należy, że oszuści, prze 
konawszy się o dochodowości swego proce­
deru, zaczynają grasować także w innych kie­
runkach, rejestrując różnego rodzaju preten­
sje i straty, oczywista biorąc za to odpowied 
nie wynagrodzenie.

Bezczelne oszustwo, uprawiane poi pła­
szczykiem legalności, musi ustać i obowiąz­
kiem władz jest uchronić ludność przed m> 
chi nacjami pomysłowych aferzystów.

Ze sportu.
■aaBessEaonBKsnaBnBni

KOMUNIKAT OFICJALNY NR. 25. 
Soswowi-esfciego PoJoltręgtt K.Z.O.P.N. 

w Sosn&wcu.
Adres sekretariatu: Wł. Kosmrała

1 Sosnowiec ul. Racławic-.a w 10.
1) Podaje się do wiadomości Z. K. S. 

Sport w Dąbrowic Górniczej, że prośba 
ich o zwolnienie z nałożonych kar została 
załatwiona odmownie.

2) Ukarano gracza RTGS Zagłębie w 
Dąbrowie Górniczej Peronia Tadeusza 
jednótygodniową dyskwalifikacją za po­
gróżki względem gracza na zawodach 
dnia 5.12 1926 roku między Sarmata--Za 
głębie.

3) Wercfikowano zawody finałowe mi' 
strzów grup klasy C: Yictorja 22—Maka 
>bi z dnia 31.10.26 r. po 0: 0 bramek i po 
1 punkcie. Makabi — Sarmaeja z dnia
7.11.26 r. 4 : 0 bramek i 2 punkty dla Ma 
kabi. Sarmaeja—Victor,ja 22 z dnia 14.11 
1926 r. 2:0 bramek i 2 punkty dla Sar- 
tnaojh. MakaibiYictorja 22 z dnia §1.11 
1926 r. 3 : 1 bramek i 2 punkty dla Maka 
W. Viotorja 22—Sarmaeja z dnia 28.11 
1926 r. 1:0 bramek i 2 punkty dla far­
macji. Sarmac-ja—-Makaibi z dnia 5.12.26
r. 2: 2 bramek i po 1 punkcie.

4JPrzypomina się niżej wytmienionym 
klubom po raz ostatni obowiązek uregulo 
wania zobowiązań międzykluibowyeb i 
nałożonych kar decyzją kierownictwa 
Podokręgu opublikowanych poprzednio 
w różnych komunikatach — które to kwo 
ty należy wpłacić do kasy kierownictwa 
w jafcnajkrótszym czasie pod rygorem su 
spenzy: Warta-Zawiercie, Hakoach, Bry- 
nica, Naprzód, Sosnowiec, Świt, Wirginia 
W&rta-Częstoehowa-, Częstochowski KS, 
Rozwój, Tur, Czeladzki KS., Jordanja, 
Arja, Dąbrowa, Sport, Spaita i Yietor.ja- 
Sospowiec.

5) Donosi się, że KZOPN komunikatem 
swym nr 41 opublikowanym w Nowej 
Reformie z dnia 5.1.27 r. nr 3 podaje: a) 
wnioski w sprawie zmiany statutuKZOPN 
zawarte są w wydanym obecnie i przęsła 
nym wszystkim klubom statucie w któ­
rym proponowane zmiany są podkreślo­
ne; b) zniesiono suspenze KS Warta Czę 
sto chowa z dniem 23.12.26 r. ogłoszą w 
komunikacie Zarządu KZOPN nr 39-26; 

■c) w ślad, za komunikatem zarządu KZO 
PN nr. 40-26 wzywa się kluby do natycli 
miastowego zwrócenia zarządowi KZOPN 
przesłanych im do wypełnienia kwestjo- 
narjuszy PZPN.

Kierownictwo Podokręgu Soewowleekw 
sso K. Ł O. P. N.
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Koniec z palcami!
ZGŁOSZONO ICH 27.

Wczoraj skończyło się zgłaszanie ofert dla 
p. Erby.

Z pań zgłosiły się: Bronisława Mizerska, 
'.at 19, z Zawiercia, Helena Pączek z Pogoni 
(Rzymska 9), Helena Juszczykćwna z Bę­
dzina (Sieiecka 32),. Zol ja S........z z Sielca
(Wschodnia 20), która jednak żąda za swój 
palec 100 tys. lirów i Marta Pa-wtoezykówna, 
lat 17, z Grodźca (odda palec za wykształcę- 
■nie jej).
Ponadto zgłosili ewc palce: Feliks Ł....... i

jego żona Felicja z Józefowa pod Zagórzem. 
Stefan K..j z- Sosnowca (Hłsudskiego70), 
Edward Lewandowski z Sosnowca (Piłsuds­
kiego 42), „Stary kawaler" z Będzina (Ksa- 
werowska 24), Zbigniew L....S z Sosnowca 
(Robotnicza 18), A. B.........i z Dąbrowy Gór­
niczej (Jaworowa 2).

Po uporządkowaniu nadesłanego materjału 
poślemy go do Neapolu. Odpowiedź, jaką 
otrzymamy od pani Erby, zakomunikujemy 
na łamach pisma. Trzeba jednak będzie tro­
chę poczekać.

Więc cierpliwości!

Kronika Zawiorcia
Z harcerstwa.

Staraniem Związku harcerstwa polskie­
go komendy hufca żeńskiego w Zawierciu 
w dniu dzisiejszym, w sali Domu ludowe­
go odegrane będą trzy sztuki: „Wojcie­
chowa Zunowa“, sztuka w 3-ch aktach, 
ze śpiewami i tańcami, farsa „Biuro strę- 
czeń“ w 1 akcie i „Staruszkowie w zalo­
tach", jednoaktowa komedja ze śpiewa­
mi i tańcami.

O sposób gaszenia światła.
Z powodu .trudności technicznych, co­

dziennie kolo godz. 4-ej popoł. zostaje 
przerwany prąd świetlny dostarczany 
miastu przez elektrownię szklarni. Godzi- 
na przerwy nie jest ustalona dokładnie, 

do minuty, światło gaśnie raz wcze- 
raz później, tak że nie można się do' 

; Przygotować.
. nie możnaby na 5 lub 10 minut 

przed przerwaniem prądu sygnalizować 
'-"'yk.ntaem przyciemnianiem światła, 
t" jak się to praktykuje w innych mia­
stach, gdzie prąd bywa wyłączany. Za- 
jtobmgłoby to mało zabawnym i wygo­
dnym niespodziankom.

Kradzież chleba.
Wczorajszej nocy skradziono z piekar­

ni Dawida Grajpnera 30 bochenków' chle 
ba. Sprawcy dostali się do piekarni przez 
okno. _______

Kronika Olkuska.
Kurs dla nauczycielek.

W dniu 17 bm. rozpocznie się w nowej 
szkole powszechnej 6 dniowy kurs dla na 
uczycielek powiatu Olkuskiego i Olkusza 
Kurs obejmuje naukę trykotarstwa rę­
cznego celem propagowania tego działu 
przemysłu szczególniej na wsi. Spodzie­
wane jest około 20 kursistek, które za­
mieszkają w gmachu szkolnym. Kursy od 
będą się pod kierunkiem instruktorki z 
Warszawy.

Oodatkowa akcja pomocy żywnościowej
W pow. Olkuskim w najbliższych 

(Iniach zostanie wprowadzona dodatkowa 
akcja pomocy żywnościowej w miejsce 
pomocy opałowej. Inowaoja ta ma na­
stąpić dlatego, ponieważ powiat Olkuski 
położony jest blisko Zagłębia Dąbrow­
skiego i nic przedstawia większej trudno­
ści w nabywaniu „czarnych djamentów11. 
Od pomocy tej wyłączeni są w myśl in­
strukcji p. wojewody bezrobotni samotni, 
natomiast korzystać z niej mogą ci tylko, 
którzy są zarejestrowani w PUPP w So­
snowcu, a nie pobierają zasiłku pienię­
żnego.

Własne kino szkolne.
W swoim czasie Wydział powiatowy w 

Olkuszu udzielił kierownikowi szkoły po 
wszechnej męskiej pożyczki w wysokoś 
ci 1000 złotych na kupno aparatu kine­
matograficznego dla celów kulturalno-o 
światowych. Wobec trudności pokrycia tej 
sumy i wpłaty tylko 50 zł., Wydział, po­
wiatowy na ostatniern posiedzeniu lichwa 
Id umorzyć pozostałą sumę 950 zł., aby 
tylko utrzymać środek naukowo-rozryw- 
kowy W nowej szkole powszechnej. Dzię 
ki temu co tydzień za groszową opłatą 
demonstrowane są pouczające obrazy dla 
dziatwy szkolne i.

Z wiosną roku ubiegłego Rada, gminna w 
Ożarowicach uchwaliła przystąpić do budowy

• gminnej drogi bitej Sączów — Rogoźnik spo­
sobem szarwarkowym. Niektóre wsie gmin 
Ożarowice jak: Sączów oraz częściowo gospo­
darze wsi Tąpkowice*!  Oscy okazali zupełne 
zrozumienie ulowego tak ważnego przedsię­
wzięcia władz gminnych i włożone na nich

\ obowiązki wypełnili, natomiast' mieszkańcy 
j iąnych wsi z Ożarowicami na czele, podburze-
• ni przez kilka znanych powszechnie ze swej 
? pracy wywrotowej jednostek odbycia pracy 
j sizarwarkowej odmówili.

Na skuitek uchylenia się tej części miesz­
kańców gminy od wykonania powziętej u- 
ohwaiy, Urząd gminny zmuszony był przeci­
wko opornym wystąpić na drogę sąd-owąi u- 
zyskał w sądzie pokoju w Siewierzu wyrok, 
mocą którego wymienieni zmuszeni zostali do

A

Wiadomości ze Śląska.
Rząd polski przeciw opinH Calondra

W SPRAWIE WNIOSKÓW O SZKOŁY MNIEJSZOŚCI NA G. ŚLĄSKU.

Donosiliśmy swego czasu, że decyzja władz 
polskich, odrzucająca 7000 wniosków o szko­
łę mniejszości na Śląsku, zortała, wskutek 
zażalenia niemieckiego, zakwestionowana 
przez prezydenta komisj mieszanej p. Oaion- 
dna. W odpowiedzi, na to władze polskie prze­
słały .prezydentowi górnośląskiej komisji mie­
szanej notę, która zawiera następujący po­
gląd na całą sprawę:

1) Nie istnieje możność uwzględnienia za­
patrywań prezydenta komisji mieeaaoej.

2) Z przykrością się stwierdza, że zalecenia 
p. Calondra nie są ani zgodne z przepisami 
Konwencji genewskiej, ani nie odpowiadają 
sprawiedliwemu stosunkowi mniejszości na- ■ 
rodowej do państwa- i państwa do mniejsizo- ■ 
śca.

3) Rząd polski poczuwa eię do obowiąziku 
otoczenia równą opieką i troskliwością wszy­
stkich obywateli państwa i gotów jest do po­
rozumienia w sprawie zaspokojenia potrzeb 
szkół mniejszości w tych granicach, które 
Rząd polski uważa za zgodne z prawnemi 
przepisami Konwencji genewskiej i z poję­
ciem dbałości o interesy państwa i ogółu.

4) Zapatrywanie prezydenta Calondra, że 
w razie nieprzyjęcia jego poglądu, odwoła się

Możliwości wywozu węgla do Włoch i Rosji.
WYWIAD Z DYREKTOREM „ROBURU" P. FALTEREM.

Przed niedawnym czasem wyjechał do Ro­
sji i Włoch dyrektor „Roburu" p. Falter, zna­
ny specjalista od spraw przemysłu węglowe­
go. Po powrocie p. Faltera do Katowic, uda­
ło nam się uzyskać od niego następujące in­
formacje o celu i wyniku odbytej podróży:

— Przedewszy&tkiem wyjechałem jako pry 
watna osoba dla zbadania możliwości ekspo-r 
towych naszego węgla.

Według zapotrzebowań rynku włoskiego, 
do wzajemnej konkurencji staje tam około 
5 miljonów ton węgla. Jeszcze przez kilka 
miesięcy, zanim na rynku włoskim zjawi się 
konkurencja angielska., zbyt dla naszego wę­
gla jest zapewniony. Cztery piąte zapotrze­
bowania rynku włoskiego musi iść mo-rs-ką 
drogą, bo (poza Lombarją) opłaca się tylko 
taki transport. Opanowanie zatem rynku wło 
sktego przez polski węgiel uzależniono jest 
od szybkiej i właściwej rozbudowy portów: 
Gdyni i Gdańska, oraz dogodnego połączenia

Dzieci śląskie—do dzieci polskich z innych dzielnic.
PODZIĘKOWANIE ZA GWIAZDKĘ DLA DZIECI ŚLĄSKICH.

Za pamięć i podarki, jakie dzieci z innych 
dzielnic polskich nadesłały na gwiazdkę dla 
dzieci śląskich, wyraziły dzieci z Ligoty (ppw. 
Katowicki) na ręce Z. 0. K. Z. następujące 
podziękowanie dla bezimiennych małych o- 
fia.odawczyń:

Za miłą niespodziankę, jaką sprawiłyście 
nam nadesłaniem (kirów zrobionych przez 
Was, zasyłamy wam serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać!"

Za pamięć o nas i za przyodziewek nieje­
dnego z nas serdecznie dtziękujeiny. Dary 
te są nietylko dowodem Waszych dobrych 
serc, ale tą złotą nicią, łączącą nas z Wami, 
jako dzieci jednej matki Polski.

Bóg dobry ześle riam lepsze czasy, kiedy 
państwo tuwe «tanie nietylko pod względem 

tych świadczeń na rzecz gminy.
Kto kiedykolwiek miał nieszczęście puzebyć 

drogę od Rogoźnika do Sączowa, ten wie, 
w jakim stanie znajdują się w tych okolicach 
środki komunikacyjne i dlatego dziwić się na- 
lojy opornym ich nieobfwatelskiego stanowi­
ska wtględem swego samorządu tembardziej, 
iż urządzenie jako takiej możliwej do przeby­
cia furmanką drogi leży w ich własnym inte­
resie, jeżeli chodzi o krótsze połączenie z Bę­
dzinom i okoliczncmi osadami, z któremi 
przecież życiowo są związani. Nie wątpimy, 
iż tak paląca sprawa, jaką dla mieszkańców 
gminy Ożarowice jest budowa drgi kołowej, 
łączącej tamtejsze wsie z miastem powiało- 
wcm, obecnie znajdzie wśród nich należyte 
zrozumienie i z wiosną roku bieżącego gre- 
mjalnie stawią, się do pracy dla dobra ogółu.

on osobiście do Rady Ligi Narodów, jest nie­
zgodne z art. 147, 148, 149 i 157 Konwencji j 
genewskiej, gdyż prawo odwoływania się do 
Rady Ligi Narodów pozostawiono wyłącznie 
zainteresowanym stronom.

5) Rząd polski nie mógł przyjąć interpreta­
cji p. prezydenta Calondra, jako niezgodnej 
z literą, ale i duchem Konwencji genewskiej.

Dodać należy, że Rząd polski postanowił i 
polecić kompetentnym władzom bezpośrednie 
porozumienie się z przedstawicielami mniej­
szości, celem właściwego rozwiązania spra­
wy.

Powyższą odpowiedź Rządu polskiego wy­
zyskała prasa niemiecka na ^lą-sku do tea­
tralnego rozdzierania szat nad dolą „uciśnio­
nych" mniejszości. „Katowitzer Zefcung" rzu­
ca szereg mętnych insynuaęyj pod adresem 
Rządu polskiego i wojewody Grażyńskiego,, 
a „Oberschlesischęr Kurier" zamieszcza ar­
tykuł senatora francuskiego Anatola dc 
Monzie, pełny teoretycznych wywodów o pro 
biernie mniejszości narodowych. Artykuł ten 
perfidnie zestawiony z treścią noty polskiej 
do Calondra, wywołuje wrażenie zupełnie nie 
leżące w tendencjach autora, dla którego Oj­
czyzny problem mniejszości nie istnieje. I

kolejowego zagłębi węglowych z temi por­
tami.

Jeżeli idzie o węgiel nasz dla Rosji, to do­
świadczenia zrobione w tym kierunku są 
bardzo korzystne. Zapotrzebowanie rynku 
rosyjskiego- na polski węgiel wynosić może 
około półtora miljona ton rocznie, z czego 
tylko jedną trzecią można przewozić drogą 
lądową. Natomiast dwie trzecie sprowadzał­
by okręg leningradzki, którego przemysł do­
stosowany jest przez połączenia kanałowe do 
sprowadzania węgla morzem.' Tutaj zatem 
także dominującą rolę odgrywa sprawa na­
szych portów i środków transportowych. Tu 
muszę zaznaczyć, że gdyby możliwości eks­
portowo przez Gdańsk i Gdynię wynosiły 
półtora do dwuch miljonów ton węgla mie­
sięcznie, a koszta przewozu pozostały takie, 
jakie były przed strajkiem angielskim, to eks­
port nasz wzrósłby faktycznie do wspomnia­
no; wyżej wysokości.

politycznym i ekonomicznym u szczytu potę­
gi i kiedy Panna Marja Królowa Korony Pol­
skiej poprowadzi wybrany nasz naród do 
granic szczęśliw'oścł, a kiedy tymczasem po­
łożenie rodziców naszych będzie lepsze, nie- 
omieszkamy zrewanżować się Wam.

Sercami i myślami jesteśmy przy Was i 
składamy raz jeszcze ,J*óg  zapłać!* 1

Hasłem naszych młodych dusz i serc to 
myśl, która wypływa z hymnu wieszczki „Nie 
rzucim ziemi".

Teatr Polski w KatowM.
Repertuar.

Ni^tlaiela 16 bm. pop. .Cnotliwa Zuzanna1*.  
-.K.ielnkwk. tlHo..**

Niedziela 16 bm. „Cały dzień bez kłamstwa" 
Rybnik.

Powiedział ck 17 bm. „Sztygar" Nowy Bytom.
Wtorek 18 bm. „Wieczór trzech króli" pro 

mjera
Wtorek 18 bm. „Sztygar" Tarnowskie Góry

Zapomnieli się.

Przed kilku dniami ukazała się w pi­
smach wiadomość, że wojewoda śląski 
dr. Grażyński wstąpił jako członek czyn­
ny do Z.O.K.Z. Wieść ta wzbudziła wiel­
kie zaniepokojenie w szeregach niemiec­
kich. W prasie niemieckiej \potępiono“ 
krok wojewody z uwagą, że ludność nie­
miecka nie będzie od tego czasu mogła 
ufać p. wojewodzie i wierzyć w jego bez­
stronność. Jak widać dziennikarze nie­
mieccy zapomnieli o tom, źc pierwszy u- 
rzędiwk na niemieckim G. Śląsku, dr. 
Proske. jeść członkiem bakatystycznego 
związku „Verainigte Yerbtlnde Heimat- 
treuer Oberschlesier", który otwarcie dą 
ży do „połączenia" G. Śląska pod niemiec 
kiem panowaniem. Z.O.K.Z. natomiast 
ma cele wyłącznie kulturalne i stoi na 
straży polskości na kresach zachodnich.

Niewidki spadek liczby bezrobotnych 
r.a Śląsku.

W okresie od dnia 5-go do 12-go bm. 
liczba bezrobotnych na Śląsku spadła o 
125 osób. Ogółem zarejestrowanych jest 
44.242 kezrobotnychh, z czego 32.590 
mężczyzn, a 9.879 kobiet. Zasćłkr pobiera 
2G.307 osób.

Do 1 kwietnia nie wolno na Śląsku redu­
kować’ robotników.

Od kilku tygodni śląski przemysł gór­
niczy, w związku z pogorszeniem kon- 
junktury węglowej, nosił się z zamiarem 
zakrojonej na większą skalę redukcji ro­
botników, a szczególnie tych którzy byli 
przyjęci do pracy na podstawie indywi­
dualnych kontraktów w czasie strajku 
angielskiego. Zamiar ten jednak hamowa 
ła specjalna umowa między Rządem, a 
śląskim przemysłem węglowym, która 
obowiązuje do dnia 31 bm. Dowiadujemy 
się, że na podstawie decyzji Rządu umo­
wa ta została przedłużona do. 1 kwietnia 
b. roku.

Podwyżka płac robotników przeróbczego 
przemysłu metalowego.

.Po dłuższych rokowaniach między ro­
botnikami, a pracodawcami w śląskim 
przemyśle przeróbki metali doszło one- 
gdaj do nowej umowy w sprawie płac, 
według której płace robotników z wrze­
śnia z. r. zostały podwyższone od 1 gru­
dnia 192G r. o 5 procent, zaś od 1-go Sty 
cznia b. r. o 7 procent.

Dyplomy uznania.
I Onegdaj odbyło się w Katowicach po 

siedzenie zarządu Izby rzemieślniczej, 
pod przewodnictwem posła Soboty. (Ch. 
D.) Na posiedzeniu tem poManówiono wy 
dać ąpccjalne dyplomy uznania dla tych 
uczniów rzemieślniczych, którzy z odzna 
czcitiem zdali egzaminy na czeladników.

•
Klub szermierzy.

W dniu 14 bm. odbyło się w Katowi­
cach konstytucyjne zebranie Klubu szer­
mierzy. W skład zarządu klubu weszli 

j Podaż i popyt mierne, .tendencja mo- 
; jor Smolarski, prokurator Natkowskj, inż. 

Greger, komisarz Kuliński i p. Tadeusz 
Sznajder. Zgłoszenia na członków' przyj­
muje sekretarjat klubu (Katowice, Po­
przeczna 11, 3 p. na prawo) w poniedzia 
ki i czwartki od g. G — 7 w.

Ceny i spęd bydła na centralnej targowi­
cy w Mysłowicach.

W okresie od 10 do 14 hm. spędzono 
na Centralną targowicę bydła w Mysło­
wicach 1 konia, 969 krów, 83 jałówek, 
7G buhai, 43 wołów, 82 cieląt i 1940 świń 
czyli 3194 sztuk bydła.

Za 1 kg. żywej wagi płacono: bydło 
rogate I gat. 1.20—1.40 zl.. II gat. 1.00— 
1.20 zł., III gat. 0.80—1.00 zł.; świnie 
I gat. 2,60—2.90 zł., II gat. 2.35—2.60 
zł.. III gat. 2.10—2.34 zl.; cielęta 1.60— 
2.00 zl.

Podaż o popyt mierne, tendencja mo­
cna, a ceny stałe

Dolar w Katowicach.

W dniu wczorajszjm płacono w Kato- 
wiścadh z.i 1 dolara w obrotach między­
bankowych 9.02 zl., przy spokojnej ten­
dencji.
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— Panie Naczelniku I

Już stoimy tu godzinę — 
Na cóż rozkład jest wydany?

Proszę wskazać mi przyczynę, 
Dla której nie odjeżdżamy,

— Proszę Zacnej Panil 
Napróżno się Pani gniewa,

Pociągu puścić nie mogę
Aż załadowana będzie MEWA 
Poczem w dalszą pojedziemy drogę.
Tysiące na MEWĘ czeka ludzi

Wszak bieliznę śnieżną czyni 
A jest tania i nie trudzi 
Pracującej gospodyni. —

WIELKOP. WYTWÓRNIA CHEMICZNA To w. Akc. w Poznaniu.
ODDZIAŁ KRÓL. HUTA

Idealny, samodzialający i nieszkodliwy proszek dc prania „MEWA* jest wszędzie do nabycia.

Z całej Polski.
SENSACYJNY PROCES 

| Na lawie oskarżonych Sądu okręgowe- 
l go w Warszawie zasiadł Lebrun-Likiernik, 
: zabójca znanego działacza i .poety gru- 
l zińskiego Sorgo Kuruliszwillego, znane- 
I go dobrze w Sosnowcu, gdzie na miesiąc 

przed śmtercią swą bawił i wygłosił pięk­
ny odczyt o Gruzji w sali teatru. Sprawa 
jest

osnuta na tle erstycznem.
Kuruliszwilli .: kochał się w żonie Lc- 

brunbi, a ona odpłacała mu wzajemnością, 
Lebru.li, który początkowo godził się na 
rozwód i zwlązek między swą żoną a Ku­
ruliszwillim, później się cofnął. Z tego po 
wbdu dtlszło dtf tragicznego zajścia w cu­
kierni Komorowskiego, którego epilog roz 
grywa się przed kratkami sądowemi.

Akt oskarżenia.
przedstawia tę sprawę w następujący spo- 

I sób: Dnia 28 marca 1925 w cukierni wy; 
| mienionej oczekiwał Kuruliszwilli ma swe
• go znajomego Karaljaszwillego, a gdy ten 
j nadszedł i rozmawiał z Kuruliszwillim,

zjawił się w cukierni Lebrun i usiadł przy 
osobnym stoliku. Gdy dwaj Gruzini chcie- 
Ii opuście lokal i przechodzili koło stoli­
ka Lebnina, ten wstał i wyjąwszy z kie­
szeni rewolwer
czterema strzatami zabił Kuruliszwillego.

Stefan Lebrun, badany w śledztwie, 
przyznał się do winy i zabójstwa Sergo 
Kuruliszwillego i oświadczył, iż uczynił 

i to w formie odwetu za rozbicie przez Ku- 
! wuliszwillego jego szczęścia rodzinnego i 
: zabrania mu żony. Jak wyjaśnił oskarżo-
• ny, poznał on Kuruliszwillego w końcu.
• 1921 r. lub w początku 19?2 r. w War- 
I szawie‘i wkrótee'po zapoznaniu go wpro­

wadził. do swego domu. Zona oskarżone-
| go, poślubiona przezeń w 1919 r., Halina 
I z Sas-Wóicickich. artystka-malarka,z Sas-Wójcickich, artystka-malarka, 

zainterecowala Kunilisawillim, jako 
model 2>m

i prosiła go o pozowanie do portretu.
Lebrun — jak zeznał — uważał Kuru­

liszwillego za swego przyjaciela i dlate­
go korzystał z jego usług, a nawet pro­
tekcji, odpłacając mu tem samem. Na wio­
snę 1922 r. żona jego i Kuruliszwilli wy­
znali mu. że się kochają. Lebrun. uważa­
jąc, iż nie ma prawa zagradzać drogi do 
szczęścia swej żonie, którą nadewszystko 
kochał, postanowił zrezygnować ze swo­
ich praw męża i milcząco zgodzić się na 
współżycie żony Haliny z Kuruliszwillim. 
W rozmowie z Kuruliszwillim Lebrun

zażądał, aby on rozwiódł się 
ze swoją żoną i poślubił Halinę, co •Kuru- 
liszwiLli solennie przyobiecał. Dalsze jed- 
uad wypadki przekonały Debruna, że Ku­
ruliszwilli. przyrzeczenia swego wypełnić 
nie zamierza i traktuje swe stosunki z Le- 
brunową, jako przygodę. Lebrun, jak 
twierdzi, przekonał się, że Kuruliszwilli. 
nie ‘czyni, kroków, w celu uzyskania roz­
wodu i poślubienia Lebrunowej, co ze 
względu na przyjście na świat dziecka, 
będącego owocem pożycia Lebrunowej i

f

i

NA TLE EROTYCZNEJ!.

KuruIiszwiHim, uważał oskarżony za 
koraieeztsość coraz bardziej naglącą.

W związku z tem oskarżony odczuwał 
silną depresję psychiczną, wynikającą z 
dwuznacznej sytuacji jego, jako męża, 
autoryzującego w mniemaniu opinji pu­
blicznej postępowanie żony, oraz zmuszo­
nego do interwencji w scenach, jakie pra- 

: wa żona Kuruliszwillego urządzała swe- 
t mu mężowi, a który już wtedy zamieszkał 

u Lebrunów. Lebrun przekonał się. wte­
dy, że Kuruliszwilli nie pragnie mu zao­
szczędzić upokorzeń i zachomtje się wzglę 
dem Lebrunowej nielojalnie. LebrunoWa 
nie chciałą słuchać ostrzeżeń i rad ntęża.

Dręczony wyrzutami sumienia,
że spowodował ruinę swego szczęścia ro­
dzinnego 'poniekąd swem biernenl zacho­
waniem, uaceciiowanem „sentymentaliz­
mem i doktrynerstwem", przyszedł oh do 
wniosku, że muśi usunąć się sadt z życia 
lub też zabić Kuruliszwillego.

Dnia krytycznego zupełnie przypadko­
wo Lebrun wstąpił do cukierni Komorow­
skiego i zastał tam Kuruliszwillego. Z tą 
chwilą zrodził się w głowie oskarżonego 
zamiar natychmiastowego zabójstwa, co 
też uskutecznił.

Rewolwer, z którego Lebrun strzelał, 
nosił stałe przy sobie, a otrzymał go od 
brata żony, ppor. Wójcickiego. Kiedyś 
Wójcicki mówił, że broń Lebrunowi 
może się przydać w obronie czci Haliny.

Po tej rozmowie, wkrótce Wójcicki po­
zbawił się życia właśnie z tego rewolwe­
ru. Jedną z przyczyn — jak zeznał Le- 

. brun — samobójstwa Wójcickiego była 
depresja, wywołana tragizmem stosunków 
rodzinnych w domu Lebrunów, gdzie za­
mieszkiwał. Poddany obserwacji psychia­
trycznej w szpitalu w Tworkach, Lebrun 

uznany był za zdrowego psychicznie
i działającego ze zrozumieniem istoty. 

Urząd prokuratorski, na zasadzie da­
nych, oskarżył Stefana Lcbruna vel Li- 
kiernika, lat 43, o zabójstwo Kuruliszwil­
lego.

Oświadczenie oskarżonego.
Podsądiiy Le Brun stwierdził, iż w chwili 

gdy dowiedział się, że żona jego kocha Ku- 
ruTezwfflego, odrazu zdecydował się na roz­
wód. Kuruiiszwilli przyrzekl mu, że niezwło­
cznie rozpocznie swoją spra. ) rozwojową, 
przeszły jednak 4 niemal lata, a o. sprawie tej 
podsądny nic się nie mógł dowiedzieć. Przy­
szło na świat dziecko, będące owocem sto­
sunku Kurufezwilliegoi żony Le Brutta i sy­
tuacja oskarżonego stawała się z każdą chwi 
lą coraz bardziej nieznośna. Podsądny wi­
dział, że niepotrzebnie zrezygnował z własne­
go szczęścia., gdyż Kurufezwiłł: nie traktował 
całej sprawy poważnie. Głęboko wzburzony * 
■tem wszystkrćm. Ix> Brun strzelił do Kuruli 
-zwiilego, zabi.ając go na miejscu.

HOŁD SYNOWI ZIEMI 
WIELKOPOLSKIEJ.

W dniach od 6 do 12 lutego rb. odbędzie 
sJę w Wielkopolscc i na Pomorzu Tydzień 
Ka-sprowiczowfkr'. W t>kla.d prezydjum ko­
mitetu wchodził, ni. in.: prymas Polski k-. 
Hlond, wojewoda Biliński. 1*. Dinowski. picz. 
Poznania Ratunki i ks. biskup Laubitz. '

ROZPRAWA O 21 TYS. ŚWIADKÓW
Mający się wkrótce rozpocząć we Lwowie 

proces ..Nuży", wywołuje kcilośałtie zaintofe- 
sowanie. Na rozprawę wezwanych jost 21.1)00 
b. udziałowców .,Nuzy“. Sąd wysiał wezwa­
nia także do p. Prezydenta Moś?iC-kieigo i wi­
cepremiera Bartla, którzy byli członkami

ZNOWU STRZELANINA W SZKOLE.
Z Grodna donoszą: Dnia 12 b. ni. przed 

trzecią lekcją uczeń szkoły handlowej 
polskiej Macierzy szkolnej Witold Sien­
kiewicz rozpoczął w „klasie strzelaninę z 
rewolweru. Sienkiewicz był złym ucz­
niem a strzelać miał do kolegów ua tle po 
ra-chuiików o-oKstych. Do jednego-z ko­
legów, Stanisława Borysa strzelił trzy 
razy, lecz nie trafił. W końcu w zamiarze 
samobójczym strzelił sobie w* 1 * * * * * m<:a. Obec­
nie walczy ze śmiercią.

Czyn Sienkiewicza wywarł w mieście 
silne wrażenie. Krążą pogłoski, że Sien­
kiewicz cliclal strzelać do jednego z na­
uczycieli.

METUZALEMOWE LATA.
Dnia 11 b. m. w Cieszynie przytrzyma­

ną została kobieta z wejrzpnja licząca lat 
około 60 o bujnych czarnych włosach i 
żywych ruchach i choiala się udać do 
GOryc, swego miejsca roćbzhmego w Cze­
chosłowacji. Za mąż wyszła mając lat 21 
i osiadła wraz z mężem, niejakim Wet- 
sem w Malopolsce wschodniej t w Stryju, 
przez który to czas wychowała- 24 dzieci. 
Nie znając przepisów paszportowy c^, za
trzymana została przez straż graniczną; 
zaopiekowały się nią władze i tymczaso­
wo umieściły ją w przytulisku SS. Elżbie­
tanek. aż wyrobione będzie pozwolenie 
przejścia granicy. Z dokumentów Wetso- 
wej przekonano się, iż urodziła się w r. 
1794 i ma obecnie łat 132.

LWY RODZĄ SIĘ W POZNANIU.
W poznańskim ogrodzie zoologicznym u- 

rodziła się para lwiąt, potomstwo znanej i po­
pularnej w Poznaniu pary lwów Cezara i E- 
ryki. :

WIELKA AFERA POBOROWA 
W TORUNIU.

W związku z aferą poborową w F. K. U. 
Toruń, aresztowano kilka osób .wojskowych 
i cywilnych z głównym' sprawcą nadużyć 
sierż. Jóźwiakiem na czele. Wśród areszto­
wanych osób cywilnych jest urzędnik magi­
stratu Linko weki, oficer-rezerwy.

TYFUS PLAMISTY V/ GRODNIE.
Z Grodna donoszą: Oddział sanitarny 

miejski stwierdzi:ł 4 wypadki tyfusu pla­
mistego. W związku z tom przedsięwzięto 
na przedmieściach Grodna środki zapo­
biegawcze.

Zupełnie inaczej mówi o rem wsżystkiem
żona podsądnego. e

OśwłL . c pani Le Brun. j PnniflraiPlP I 0 P O
Na małżeństwo z podsądnym zdecydowała j i UjJlUI UJulu U*  la 1

się p. Lc Brun z konieczności. Było to, jak 
mówi, małżeństwo dla opieki. Natychmias-t 
j)o ślubie zorjentowala się jednak, iż zrobi- 
ła zasadniczy błąd. Lc Brun okazał się czło­
wiekiem o dziwnem, niczrozumialem wprost 
usposobieniu, o charakterze niestałym, skłon­
nym do niespodziewanych wybuchów. Poży­
cie było więc ciężikie i trudne.

Kuruliszwiillego poznała p. Lc Brun przez 
męża. Był to zdaniem świadka, człowiek o 
niepospolici o czystym charakterze. Z chwilą, 
gdy Kurulis.zwilli poprosił ją o rękę, oskarżo­
ny odrazu się na to zgodził, ale później ro­
bił trudności, nie chcąc faktyprzepro­
wadzić rozwodu, podczas gdy Kuryltezwiilli, 
który również był żonaty, wszystko czynił 
aby rozwód otrzymać.

--------

Sprawa potrwa ncjrjr.ej 3 dni.

Zwrot zagrab onego mienia,
Majątek Jeziory na Polesiu, ongi wła­

sność ś. p. Leopolda Bal takiego, prze­
chodził dziwne koleje. Za udział właści­
ciela w powstaniu 1863 roku, Jeziory u- 
legly konfiskacie i oddane były genefało 
wi Lewaszewowi, za zasługi przy tłumie­
niu powstania.

Drogą dziedzictwa Jeziory znalazły-sic 
ostatnio w ręku książąt Wiaziemskicli.

Lecz oto znalazł się prawny spadko­
bierca ś. p. Babickiego, p. Łobba, i pod­
jął starania w kierunku rewindykacji za 
grabionego przez najeźdźcę mienia.

P. Łobba wystąpił na drogę sądową, żą­
dając zwrotu Jezior. Sąd okręgowy w 
Brześciu uznał powództwo za uzasadnia 
ne i nakazał zwrot Jezior p. Łobbie.

Tak wiec po sześedziesięciiikilku la­
tach szmat zagrabionej ziemi polskiej 
wrócił, do rąk prawego dziedzica'.

Fahrykantka aniołków.
Urząd śledczy białostocki, na mocy 

przeprowadzonych wywiadów i docho, 
dzeń . zaaresztował w Białymstoku nie­
jaką Leontynę Tydryeb, której udowo­
dniono zajmowanie sio „fabrykacją anioł- 
kńw“. Dochodzenie wykazało już. że Ty- 
drychowa popełniła eaiy szereg, przy- 
ipnszezabiie C>0 dzieciobójstw.

Za rzekome' wychowanie dziecka pobie­
rała 60 złotych. Dziecko mordowała, a 
matkę jego Małe okłamywała, ze. jej nie- 

Jmowlę jest na wsi. Ostatnio, jak wykaza 
Jo śledztwo, został przez tę zbrodniarkę 
przyjęty na wychowanie i otruty nowo­
rodek Wałerji Ostaszewskiej, którego 
zwłok, jak również zwłok kilkudzios. ę- 

jólu innych Oskarżona ani wydać, ani 
■wskazać nawet nie chce i widocznie nic 
może, gdyż je według Ws zelkiego praw- 
dopodobieństwa dla zatarcia śladu spa­
liła.

Dzieciobójczynię oczywiście osadzn- 
*no w więzieniu, a dalej prowadzone ś'e -z- 
■two zawiedzie ją na ławę oskarżonych.

&
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Ze świata.
SMUTNY KONIEC KATA Z CYTADELI 

WARSZAWSKIEJ.
Do miejskiego prtytułku dla starców w 

Dźwińsku ca Łotwie zgłosił się przed dwoma 
tygodniami 78-letni staruszek, bezdomny, wy- 
chudzony, ubrany w łachmany. Stwierdzono 
że jest on na dnie nędzy, schorowany i przy­
jęto go do przytułku ta trudności .W tydzień 
jednak potem zarządzający przytułku zmu­
szony był usunąć przybysza. Nikt z lokato­
rów przytułku nie obciął ani godziny pozosta­
wać pod jednym dachem z owym starcem. 
Ogłoszono nawet głodówkę, alby poprzeć żąda 
nie natychmiastowego usunięcia nowoprzyby­
łego. Okazało się, że jest to dawny kat z Pe­
tersburga. Przeiz długi czas był on katom w 
Cytadeli warszawskiej, w najstraszniejszych 
czasach rewolucji 1905 roku i z pewnością .za­
rzucał stryczek wielu, wielu męczennikom na 
Btokach Cytadeli. Bez względu na ostateczną 
nędzę, były kat opuścić musóał przytułek, 
gdzie pragnął dokończyć smutnego żywota.

FLOTYLA TORPEDOWCÓW OGARNIĘ­
TA GRYPĄ.

Wśród załogi atlantyckiej flotyll torpe­
dowców, stacjonowanej w Pontland, Wy­
buchła epidemja grypy i w ciągu 24 go­
dzin wydarzyło się 10 wypadów śmierci. 
Całą flotylę musiano poddać kwarantan­
nie.

FANTAZJA, KTÓRA STAJE SIĘ RZECZYWISTOŚCIĄ.

Belaimye, autor rozgłośnej przed 30 laty 
książki p. t. ,,XX wiek“ — pkal tam o roz­
maitych „utopjaclr4. Do tych utopji należały 
ogrzane lub kryte ulice miasta. Kryte ulice 
& ogrzewane place nie są już nowoóeią. w Pa­
ryżu i w Londynie. Cała ulica Ravoli w Pa­
ryżu jest kryta. W Londynie zaś spróbowano 
pod brukami

ogrzewać prądem elektrycznym (placyki, 
na których godzinami wystawać muszą zimo­
wą porą poHejauiCd, ustawieni tam dla regulo­
wania ruchu ulicznego. Za. przykładem Londy 
nu poszły także inne miasta angielskie i tam 
stoją już policjanci na pozycjach, ogrzewa­
nych ziano wą porą.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki system 
modnego ogrzewania pod powierzchnią pla­
cyków, gdzie ustawiane tsą kioski i uliczne 
kramy, należy już do rzeczy bardzo rozpow­
szechnionych.

Elektryczne pod powierzchnią opalanie 
zamkniętych przestrzeni, sklepów, mieszkań, 
kościołów, teatrów i t p. nie jest już nowoś­
cią i uważają je za najprostszy, najbardziej 
racjonalny i najhigjeniczniejszy sposób ogrze 
wania. Myśl zużytkowania elektrycznego pod 
powierzchnią ogrzewania ulic i pdaców narzu­
cała się tu sama. Próby poczynione w tym 
kierunku dały rezultat ponad oczekiwanie.

A rzecz cała jest bardzo prosta. W bruk po-
■ wierzchni, która ma być ogrzewana, a więc 

powiedzmy dla przykładu w otwartej hali
■ targowej na przestrzeni kliku metrów kwa­

dratowych, albo na placyku gdzie jest pozy­
cja policjanta, kierującego ruchem ulicznym, 
wybodowuje &!ę instalację ogrzewalną i łączy 
z prądem elektrycznym najbliższego kablu. 
■Mały kontakt i urządzenie reguluje prąd — 
a wszystko funkcjonuje jak należy. W miej­
scu, gdzie pod powierznią przepływa prąd e- 
lektryczny, beton czy bruk cementowy lub 
kamienny, zaczynają się ogrzewać — one

dają ciepło warstwie powietrza,
które znajduje się ponad brukiem — te war­
stwy powietrza ogrzewają się i prąd ciepły 
płynie dalej. Jak wiadomo, ogrzane powietrze 
płynie w górę. Na kawałku ogrzanego placy­
ku rozwija się ciągła Si stała cyrkulacja po­
wietrza. C&epły prąd podnosi się z dołu w 
górę — a jak próby wykazywały, dosięgnąć 
może do 3 metrów wysokości.

Podczas najsdlniejsaych mrozów 
pobyt na ogreanym w ten sposób placyku 
może być bardzo przyjemny.

Jeśli śnieg pada, to na placyku ogrzanym 
już na wysokości 1 m. ponad powierzchnią 
jego topnieje, a na ogromnym asfalcie wysy- 
cha szybko. Gdyby śnieg padał nieprzerwanie 

to zamieni się na ogrzanym placyku w wo 
dę, która

spływa po bruku do otworów kanałowych.

Zużycie prądu elektrycznego dla. ogrzewa­
nia ulic nie jest znowu tak kosztowne. (Zj> 
1 metr kwadratowy w przybliżeniu 1 pół ki 
Iowatów na 12 godzin).

Miasta wydają zimową porą ogromne su­
my za uprzątniecie śniegu z ulic i placów 
Gdyby więc , te sumy zużyć na elektryczna 
instalację i ogrzewanie ulic pod tę porę, kto 
wie,

czy by się to nie opłaciło.

JaJk donoszą gazety wiedeńskie, powstają 
w Wiedniu ogrzewane ulice i placyki. Będzie 
to na.razie próba. A jeśli się uda, może już 
w niedalekiej przyszłości Wszystkie główne 
ulice Wiednia będą miały... centralne ogrze­
wanie. Wiedeń wydal pewnej zimy

olbrzymie sumy na uprzątiKęcie śniegów.

Jeśli się więc okaże, że można będzie zapc 
biec gromadzeniu śniegów na u lic ad), że nie 
będzie gołoledzi i związanych z tern utrapień 
— to kto wie, czy zapobiegliwi a rozumni 
ojcowie miasta Wiednia nie orzekną: cale 
miasto ogrzewać centralnie prądem elektrycz­
nym.

Utopia Belamyego stanie się rzeczywistością, 

a będzie jeszcze piękniejszą, potężniejszą, ani 
żeli marzył o tern utopista.

II

NOWO OTWORZONY!
Magazyn Fabryczny Wyrsbaw Srebrnych. Alpak. i Platerowanych

WłaśC. A. KOBYLIŃSKI. J. KOBYLIŃSKI 1 K. JARKA. So. Z Ojr-Oda.
(wprost poczty, tel. 24-97) KATOWICE, Pocztowa 12-14 (wprost poczty, tel. 24-97) 

poleca po cenach fabrycznych: Przedmioty użytku domowego ze srebra i me­
tali, zastawy stołowe, noże, widelce, łyżki, etaźery, żsrdinicry, tace, cukiernice, 
serwisy do kawy, herbaty i likieru papierośnice, kompletne urządzenia restau­
racyjne, bufetowe etc, wszelk e artykuły kościelne z bronzu, srebra i metalu, 

pcdarunkl gwiazdkowe, ślubne i okolicznościowe.
' izyjtnuiem, zamówienia na wszelkie artykuły srebrne, platerowane, aloakowe i z bronzu we- 
diu*, ? *a*DJrcłl lu.b dostarczonych wzoró.w. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie i złocenie przed­

miotów uskutecznia się we własnej fabryce po Cenach najnższych.

LWÓW,

o.eac w owu—aw Masasw j aiwa samu sam w r zssasat uwiia tw-siri anr.M sarkną

fi

LOKAL BIUROWY
Feli jesf W

w

Składający się z 6 — 7 miu dużych pokojów 
poszukiwany, może być od zaraz. Oferty na 
piśmie składać na imię Zarządu Obwodo­
wego Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu, ul. 

Piłsudskiego Nr. 16 280

0!

DOM KILIMÓW GLINIAŃSKICH 
A. Th i er.

lwów, Plac iw. Ducha obole Kościoła OJ. Jezuitów.
POLECA: w wielkim wyborze kilimy na podłogi, ściany, 
narzuty na otomany, Dortjery. poiarawki oraz koce, 

pledy podróżne, kołdry, kapy na łóżka, firanki, ma- 
193 8 terace, chodniki kii mowę, jutowe, kokosowe.

mramMWo
Mydła toaletowe, Sodę oczy­

szczaną, Esencję octową 
sprzedaje hurtowo 298

Skład Fabryczny T-wa 
„S 1Ł A“, Sosnowiec, 
UL KOŚCIELNA, DOM KOZWOJU

■IWUM////I/////M

pierze gam
>e bieli sanU 

zabija wszelkie bakcyle 
i me niszczy, bielizny.'

P.STRAHL i SI
SZOP1ENKBJG.ŚU

JAŚNIEJ SŁOŃCA
NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG

ODŚWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM^

■ FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI | 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY. |

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Ageu 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno. 

Majskutlczniuszyh Środkiem uśmierzającym\A 
REUMATYZM 

łfiMANIABOLE«OWViZ|BOWz ' I
JEST WYPRÓBOWANY< 

I NAGRODZONY 

MEDALAMI >
Ifi M CMŁMtKA '

1 I A»TeK*«ZA
I l TARNOPOLA

DO NABYCIA WSZĘDZIE
ZWTTWĆRK1A:6lflWMY SMłAD WTMUdWrr 

RPTEKRMIKOLRSCHA

Koncesję na restaurację
poszumu,ę zaraz.

Zgłoszenia przyjmuje Księ- 
Rarnta „Polonia*,  Sosnowiec 
1 el. 5 3b i99 Tel 5 26

o Skrznce
iłiMIij, Wanilii, sffljczifi, tiMj mjiuii 

w Księgarni „POLONJA ' 
SOSNOWIEC HALE .ROZWOJU" 
Tel. 5-36 82 Tel 5-36

Nowo otworzony Skład Mąki 
i Cukru, oraz różnych gatun­
ków kasz po cenach przy 

stępnych
w Sosnowcu przy ul. Targowej 
róg Głowackiego poleca firma 

Hochbsrger i Daiezman

I KRYNICA 
g Siedlisko-pensjonat
I D-rowel Jareckie!
• poleca na sezon zimo-

a.

I Siedlisko-pensjonat
Tl.mant H r n • H

5 wy pokoje komfortowe 
jedzenie wykwintne.

i
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

0'1 wtorku 11 do niedzieli 
16 stycznia stycznia 1927 roku. 

Najkrwawszy tyran świata i je­
go rządy bestjalskie. ; :

12 aktów krwawego okresu 
panowania matkcbójcy i naj­
straszliwszego prześladowcy 
chrześcjan. — Niebywyła 
wystawa! — Wyścigi kwa- 
dryg. — Krwawa uczta lwów i 
tygrysów na arenie cyrkowej.

Wkrótce!!!

^Gar Mikołaj II
1 ojciec Hapon*

Kino
Sfinks

i niedziela 16. 
według słynnej 

powieści 
Heleny Mniszek.

JADWIGA SMOSARSKA. 
w i Józgfeni Horzynem _c47e.

99

Jeszcze tylko dwa dni Sobota 15

TRĘDOWATA”
W roi -------- -----------

tytułowej

UWAGA: Obraz będzie demonstrowany tylko na seanse, 
u asa będzie otwarta godz. przed rozpoczęć em.

W dni powszednie 1-szy seans 5.30, ll-gi 7.45 lll-ci 9,45
W św ęta i niedziele 1-szy o S-ej, ll-gi 515, lll-ci 7 30 

i lV-tv 9.45.
Ulgowe bilety nie ważne. Passe—Part out i dla młodzie­

ży są ważne tylko na I-szy searts,
Wzamian za 2 ulgowe bilety otizyma się przy kasie 

pierwsze miejsce.

| Anons! Anons!
Od poniedziałku 17 stycznia 
„Czarny Orzeł" 

potężny dramat w 12 aktach.
W roli głównej

Rudolf Yalentino.

TEATR ART. LIT.

„PAWIE OKO“
SOSNOWIEC 

ulica Kościelna nr 5.

riątek 14, socota 15, niedziela lb, sroua 19 i czwartek 2j stycznia b. r. 
Sensacyjna rewja

w 2 aktach i 16 obr. „TRĘDOWATA w Pawiem Oku
Szlagier sezonu ze złotej serji „Pawiego Uka“ według H Mniszchówny. 

Realizacja Nella. Obrazów 22 Udział bierze cały zespół.

»»

Realizacja Nella. Obrazów 22 Udział bierze cały zespół. ' 229
Codziennie dwa przedstawienia o 7,15 i 9,15, w niedzielę i święta o 5.15, 7 15 i 9,15.

Poniedziałek 17 styczuia. 
BĘDZIN

KINO „nowości- 
.UMIl«Pilili Dii*.  

JilliJ i tli OM J. MlSlIlł.

Instytut taneczny
W piątek 21 stycznia o godzinie 7 

wieczorem rozpoczyna ostatni 

Kurs Tańców 
najnowszych i narodowych 

Zapisy przyjmuje 
we wtorki i piątki między 7 — 8 

wieczorem
W sali przy ul. Piłsudskiego nr. 3 

w Sosnowcu.
Dziś lekcja praktyczna.

145 Prof. K. WRZESZCZ.

!18aj[IE a SWOJE «r.
.Szwajcarskie Uorz- ‘ 
ule Zioła" z marką;
„Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji 

kamlenlacfl żólciuwycn.— 
„Szwajcarskie Gorzk.e zioła są 
naturalnym łagodnym srua< em ■ 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwno otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają . 
apetyt. Sprzedają apteki i skiaay 
apteczne po złotych 1.5 i za pudei- ! 
ko — skład główny apte*a  A. (ją 1 
seckiego w Warszawie, ui. i e- 
szno .41. Wysyłamy najnimei - pu. ( 
deika po utrzymaniu zł. 4.1 i 

tz przesycą?. oUorO

Szanownemu Zarządowi 
Fabryki Walcownia Miiowice 
pp starszemu majstrowi Bo­
lesławowi Gubała i kontrole­
rowi Eugenjuszowi Chojenka 
oraz kil gum oddziałów Ma­
ła i Duża Walcownia za oka­
zaną pomoc w oddaniu osta­
tniej posługi ś. p.

składa serdeczne podzięko­
wanie
303 RODZINA

Czopki nemoróidalne Gąseckiego 
iz Kogutkiem) usuwają ból, swę 
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmnie.szają guzy (żylaki). £ 
Sprzedają większe apteki £

*»m i nil żądajcie w aptekach i dro- 
-ei;a<h hygjenicznej przjsypki ula 
dzieci .PUDER DZ-iOZi" iz. Kogut 
Kieni, utrzymu.acćj ciało dziecka w 

zuruw.u i czystości. 6353

Obwieszczenie.
Komornik przy lądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Dąbrowskiego Stefan Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Gór­
niczej przy ul. Stacyjnej Nr. 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie 
art. 1030 r*.  C. obwieszcza, iż w duiu 25 stycznia 1927 r. o 
godz. 10 rano w Ząbkowicach w mieszkauiu, należącym do 
Henryka Gajewskiego to jest w miejscu przechowalna przed­
miotów oubędzie s ę bpTzedaz pizez publiczną licytację w i 
terminie rucn <Ru ości, osracowanycu ua 960 zł., a ualcząeyeti 
uo tegoż Heurysa Galewskiego składających się z mebli uo 
inowycu ua rzeci Maas^.uu.ljąua Marticka.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu bcytacji.

27s Komornik Sądowy St. Kotarski.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 JEł. 50 gr.
Prsnu nerata zagraniczna miesięcznie 5 2JI.

Cenr egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

| Drobne ogłoszenia. J

Kupno i sprzedaż.

IZSIĄŻKI naukowe i be letrystjcl- 
** nu okazyjnie do sprzedam*  
Wiadomość. Piłsudskiego 31, m. 7 
(partej. 297

Sprzedam 8 morgi wą kolonję ruiną 
pod ui kuszeni z budynkami; ó - 

|/prętowy plac u uwuch frontach pizy 
! ul 3-ma a w Olkuszu (blisko stacji); 
' 210-|.ręluwy pLc w Będzinie, n« 
; Mrowcacn; i74 piętowy plac przy ui. 
I bielecffiei, obok stacji Będzin. Wia- 
I djmoSc w administracji K. Z Sosnu- 
| wiec_________________ ,_____ 6 '*___

Okazyime do nabycia f«.rteptan w 
u. biym stiiiie wskutek wyjazdu 

*up. „CzeLuż , riaski, ui. Cieinen- 
• t:eau u p. Weissa.

Wieiki w bo. otoman, auzetez, 
materacy, cosnowiec, Kuiiątaia 

I 10, p.-rier___  Źo7-z
I ^piŁcdiiiii radioaparat komp einy,

*3 iizccu lampowy, tanio będzm, 
• Gr*  bia o w , caiewsai. -to

». pizeuain iwrdiu ę metr trzysta w 
Cl auineracll oez aiuoy pociągowej, 
laniu Będzin, Urobią o, Wł. Zalewski. 
______ ___ ______ _ ________2o7 _ 
Kupimy dobrą maszynę do pisania 

Uterty oąd Pokoju, Zawiercie.
__________________ ._____ 288

Z powodu wyjazdu odstąpię sklep i 
z urządzeniem, Kolonja z.a|ac Fiu- I 

ia, Uom Mima. -94

1-unio spłzeuam maszynę oęoenko- 
wą uo szycia i hallu i nożną 

„óingera*  za lóu złotych, sosnowiec, 
oiUleCwa 27-0, pelsiłi. c8o

Maąiei uo 
'iHoiiia 

skieg r

spiztdania. Sosnowiec,
9. *.  szpitala zyuuw-

- J
|Au .>przed*uia  rożne mecie za go- 
*-*  tuwkę i ““ ruty, u.az eiegaiiu*ie
uiz ozema huuneime. m. Duizycow- 
sm, bosnoWifck-» Warszawska 22.

259

U o sprzeaama budka z towarem, 
lub bez w halacn .Rozwoju" So­

snowiec, Kużnicka 2, Nawrocki. 191

I
Ostrzegam zainteresowanych przed 

nabyciem mieszkania ud p. Wil­
czyńskiej przy ul Kołłątaja 12 w Sos­
nowcu. GospedarzMusia-ski.
Ookój umeblowany w śródmieściu 

z oddzielnym wejściem do wyna­
jęcia. Wiad: dusnuwiec, tul 806. 

2b7
Ookój umeblowany do wynajęcia od 
* zaraz Wiadum.śc atini. ..Kurier*  
Zacbbumugu" Sosnowiec- 283___

Lokale. I
258

Du wyuajęcia 2 pokuje i kucnma 
Orla nr. 3, Susnowiec 290

Cą do wynajęcia garaże na 4 auta, 
pędzin. Kościelna 30 293

| irzędniczka posiłkuje pokoju u- 
meblowanego Zgłoszenia adni 

Kuijeia Zachoan ego ousnuwiec pod 
„HowO|“. .89
b jo wynajęcia dwa pojedyncze ob- 

szeuie pok^e z bulaoudini (mo­
gą b)ć rezemj centrum iosnuwca, 
iNiSKd lu. _____ 2U2
I okai na sklep w dobręm i unkcie 

oosnuwca potrzeony. . puszenia 
pud „Lokal" du Kurjera Zachodniego 

Susno w iec.282

Lokaie, nadające się na oiuroi skle­
py w centrum miasta du wynaję­

cia. Walczyński, Zawiercie, Pade­
rewskiego 7. 263

Posady i prace. |

^amodzielny korespondent pisze na 
maszynie oy.y kierownik biura 

tlona.uwego,nawa.er poszukuje posady 
Zgł. pisemne aurjc-r zacnodin cos- 
uuWiec pod „Energie- ny". 291 
L0Lro.biia ud zaraz panna pisząca 
* oiegie ua maszynie ze znajuinoSCią 
pracy oiuruwe|. uierty skrzynka pucz- 
tuwa nr. 154, oosnuwieę z7ó

| • Nauka 1 wychowanie.

ł2ieaografji wyucza darmo, listownie 
Reuakcja stenografa Polskiegu, 

Warszawa, szczygla 12. 10a
Uczeń gimnazjum poszukuje lekcyj 

w zakresie czterech klas. z.gło­
szenia pud „ umienny", adni. Kurjera 
Zacnouniegu sosnowiec. 3b4
wUKdi uzicime 1 wieczorowe muju, 
** szyciu, trawieczyziiy, oiehzuy, 
iiu.iu iNowakuwsKiej, oo»nuwiec, aoi- 
>ąia(a 11_______________ ____  i 1
iz uisy kroiu nowoczesnego,’ szycia"i’ 
** modelowania i.'Zaborowskiej za­
twierdzone prze2 Ministerstwo, Koń­
czącym awiadeciwą. Formy bibu.ku- 
we. również krajanie i pasowanie z 
materiałów sukien palt kostiumów itd. 
poutuą miary Fłsudskiegu 18 274

CENY o a
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście.............................  , , , 35,
Za tekstem.............................  , , , 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 14am. (do 50 wierszy) 15 gr* 

. a, . , , , (do 80 , )25 ,
. . (do 100 . )30 .

• » , , . , (ponad 100 w.) 35,

Różne.

ZAWIADOMIENIE.
Zarząd Związik/u Obrony Wierzytel­

ności i Praiwia. Własności w Dątaówiie 
Górniczej przy ul. 3 Maja 19, podaje 
do pubhaznej wimJioimiościi, że w Ufie- 
któryoh miejSioowościjaicih, jak np. w 
Sosn.owc-11 i Kiolcaoh od pewnego czar 
e.u poiwsmły biura, które na®walv się 
„biurami wierzycieli?. Kdeirciwiniik ta 
kiieigo biura w Kielmcli, uiejaiki jluo 
Poro, posu-nął się nawet tiaik ilaAeikjo. 
że w Sosnictwciu rozlepił plaikaity tej 
Wiielikiościi, kołonu, roakJóema, <Junnku j 
'/. przediruikciwanyini teikfiitem plakatów 
Zwiiącoku w Dąbrowie, ozem włprwcu- 
dwa. mieszkańców Zagłębia w błąd.

Zwią.zeik ’ Obrony \ViieHiz\iteJiiiiośc.i i 
Prawa, Własności w Dąbnoiwiie Górni 
na zarfadzie jKista.neswiniu.a pana Woje 
wody w Kieilmoh z dinua 20 gru- iinia 
1926 r. L. B. P. 4027-2-1 zo®ta.t wcią 
gnięt.y d«> lHąjast.iu s<.owa.rz)&zcń ■ 
zwią.zków i>od X<r. ii4ó jm>i 
Związek Obrony WierzĄ-tednośei 11’ A 
teoznych i innych w Sosmoiwcu i Zwi.ą 
zek ten ma prawo otwierać oiJilziaiy 
vr calem • woijewódiztiwie Kieleekiem.

Zwią.zek Obrotny Wienzyfedintościi w 
Dą.biicwje jest ściśle związany z Cen­
tralnym Zwiąizikiem w Warszawie. 
Zwiki/zek w Dąbrowic pnzy/uujc stale 
na członków wiierzycieliL, mająeycli 
pieniądze w ka&aeh, bankach i L p. 
Związek z poJecenia. Centra-taego Zwi.ą. 
zku w Wairszawie przyspiesza reje­
strację inairek iMeiuiiccikic.h, które Niem 
cy, zgodnie z prawem międizytniainodio- 
weni, będą musieli z Polski wykupić

Związek Obrony Wierzytel­
ności Hipotecznych i innych 

284 w Dąbrowie.

IZoncesji wódczanej poszukuję. Wia- 
11 domośc: nurier /.acnodm sosno- 
wicc. 263
'7a<łaa Kysowaiczy, pracownia haf- 

lów 1 bielizny. Wykonywa się 
wszelkie hafty białe i kolorowe, me- 
reżki ręczne 1 maszynowe wszywa­
nie koronek, plisowanie, óosnowiec, 
Małachowskiego 2 a, vis a vis Banku 
Polskiego. 295
llfieprza do macior posiadam. Bi- 

tner, bosnowiec, Dańdowska 18.

Zaginęła książka Kasy chorych wy­
dana przez f.rmę W. F.tzner 1 K. 

Gainpcr na imię otamsiawa Ucnnasla. 
Franciszek Serwatki zgubił książkę 

wojskową wyd. przez PKU Mie­
chów. ____ 305
Stanisław Serwatka zgubił książkę 

wojskową wydaną przez BnU 
Miechów o06

Ł O S Z E Ń: <
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zL 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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